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PREKUMERATAN 


Miesięcznie Mk. 450. Kwartalnie Mk, 13.50. 


szenie dopłaca stę 50 fen, miesięcznie, 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk. 5.50. Kwar- 


talnie 16.50. 


Cena rumeru pojedyńczego 30 fen. 


Geątr Wielki. 


Opera Polska. 


4) 


p" 
vj 


Łódź, Piątek, 10 stycznia 1919 r. 
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Za odno- 


č 


Redakcja i Administracia w Łodzi: 
Piotrkowska 106. | 


Drobne: 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


Kok Il. 


GGŁOSZEKIAI 


Zwyczajne: 65 fen. za wiersż 
stronie mzesć szpmit), 


petitowy jednoszpałtowy (na 


iO fen. za wyraz, nafmnłej 1.00 Mk, 


Nadesłane: przed tekstem 2 Mk, w tekście 2.50 fen, po te- 
kscie 1.50 fen. za wiersz petltowy (str, 4 zzp.). 
Nekrologi: 1— Mk. za wiersz petitowy (str. 4 szp.) 


Sobiszewski, Piste Zajlich, oraz 20 osób CORPS -de BALLET. 
Bilety od mk. 3 do 16 do nabycia w cukierni W-go Gostomskiego, oras w kasie Teatru Wielliogó, 


3-cia Lołerija Klasyczna 
na rzecz towarzystw kulturalno-oświatowych. 


Ciągnienie dziś i 13 stycznia 1919 roku. 


Zarząd: Warszawa, Królewska M 28. 


TEATR 38 Dziś og. 7.30 wiecz. 


gcala GZATUASZKA, 


Karja Kamńska - Laoszyńska 


artystka opery, rozpoczęła lekcje w Liceum Mu- 
zycznem, Krótka 9, Przyjmuje zapisy kancelarja 
Liceum codziennie od godz. tt 1 pół do 12 1 pół. 


| ate dk ocihet co aaa 06 oceń cda ów 0 ać 


Premjer Meraczewski 
o kwestjach bieżących. 


—y; 


Wobec przedstawicieli prasy wygło- 
sił wczoraj prezes ministrów krótkie ex- 
pose, będące odbiciem wypadków dni o- 
statnich. Mówił m. in. p. Moraczewski: 

— Bawi w Warszawie amerykańska 
misja £ywnościowa, zaś oficjalnie misją 
polityczna amerykańsko-angielska przy- 
będzie do Warszawy w poniedziałek via 
Wiedeń, Kraków. 

Pierwsze pytanie anglików, czy ame- 
rikanów jest: Czy w kraju pasuje spo- 
kój? Od odpowiedzi czynią zależną de- 
stawę żywności i pomoc finansową. Jeżeli 
chodzi o spokój, to w pierwszym rzędzie 
niedawny zamach stanu był tego zaprze- 
czeniem dla obcokrajowców. Zamach był 
szkodliwy, Nie dla rządu; był dla niego 
pomocny, Był szkodliwy dla państwa. 

Sytuacja nasza w zakresie polityki 
zagranicznej jest poważna, Wilno—w rę- 
kach rosyjskich, wojska Petlury stoją pod 
Lwowem. Niemcy - eromadzą na rubieży 
poznańskiego siły wojskowe; dostęp do Pol- 
ski z Gdańska, Wie.nia i Pesztu jest n- 
trudnionv. Odbywać się musi przez obce 
terytorja, wskutek czego nie możemy np. 
zabrać przynależnego nam z likwidacji 
Austrji spadku w postaci broni, umundu- 
roawania żołnierskiego eto. — To samo z 
Gdańskiem. O trudnościach wewnętrznych 
doskonale panowie wiedzą. Wyłuszczałem 
je wielokrotnie, Więc też przestrzeganie 
porządku wewnątrz kraju, zachowywanie 
żiimnej krwi jest niestylko zadaniem rzą 
Wu, lecz obowiązkiem każdego patrjoty. 
I dlatego rząd nie może ścierpieć wsze|- 
kich za achów wywrotowych, rząd nie 
może stanąć ua gruncie pobłażliwości wo- 
bec sprawców. Musi dążyć do ukarania 
ich, albo—=ustąpić. 

Naczelnik Państwa uważał za sto- 
sowne wezwać p. Paderewskiego z Kra- 
kowa do Warszawy z dwóch powodów: 

P. Paderewski doskonaie wtajamni- 


á à 


—— 


a 


czony jest w stosunek angielsko amery- 
kański do Polski, co wobec zapowiedzia 


nego przyjazdu misji politycznej amery- 
kańsko-angielskiej może oddać krajowi 
znakomite usługi. 

Dalej chodziło o ustalenie czy i o | 
ile p. Paderewski mógł wiedzieć o pro- 
jektowanym zamachu. 

Rozmowa trwała pare godzin. 

Mogę oświadczyć — ciąunal prezes 
ministrów — że p. Paderewski o zamachu 
nic nie wiedział i że w wyrazach jego 
potępienia nie było między nami różnicy. 
Zdaje sobie p. Paderewski sprawe z trud- 
ności przysporzonych krajowi wskutek 
tego wypadku. Nie godząc się z polityką | 
gabinetu, stwierdził jednak p. Paderew- | 
ski, że zbrodniczą jest rzeczą wnoszenia | 
zamętu dokraja. Bardzo trafnie określał į 
przewidywania swe co do nastepstw wy- | 
padku. Wyczuwało się z rozmowy, że p. , 
Paderewski doskonale zdaje sobie spra | 
wę z niesłychanych trudności, jakie za- 
mach spowoduje na najbliższą przyszłość, 
Wogóle przyznać muszę, że hie sądziłem, 
aby p. Paderewski był tak doskonale po- 
iuformowanńy © sytuacji politycznej w | 
kraju i aby tak doskonale orjentował się | 
w. zawikłanych kwestjach. 

W dalszym ciągu rozmowa toczyła 
się dokoła projektowanego przez poznań- | 
czyków zwołania Naczelnej Rady Państwa | 
Polskiego, Rada ma wystąpić jako suro- | 
gat parlamentu jeszcze przed zwołaniem 
konstytuanty, jako ten czynnik z którego 
ręki ma powstać sankcja władzy nacze|l- 
nika państwa. Chodzi inicjatorom o to, 
aby włalza ta nie miała pochodzenia nie- 
mieckiego i Rady Regencyjnej, lecz wy- 
rastala ze źródła narodowego, 

Oświadczyłem, że zwolanie takiego 
ciala uważam za rzecz jednostronną bez 
udziału w Radzie stronnictw lewicowych. 
Rada bez czynników lewicowych nie bę 
dzie odpowiadała ustosunkowaniu Sił w 
narodzie. Oczywiście nie przesą (zam sku: 
tków zwrócenia się p. Paderewskiego do 
opinji stronnictw lewicy. — Zaznaczyłem 
wszakże, że obecny gabinet nie ma czasu 
na prowadzenie w tym względzie pertra- 
ktacji. 3 

Przy okazji mówiliśmy o wäzíaie 
Poznańskiego w konststuancie. W kwestji 
tej otrzymaliśmy z Poznania propozycję 
piśmienną, aby poznańskie reprezentowane 
było w konstytuancie przez 126 osób, 
mianowicie: 80 członków Naczelnej Rady 
Ledowcj, komisarzy nie będących człon- 
kami N. R. L.—4, posłów do parlamentu 
niemieckiego 9, przedstawicieli najrozma- 
itszych stronnictw z pozuańskiego 18, ze 
Sląska 10, z Prus Królewskich 6, z Prus 
Księżęcych 5 i P. P. S. z zaboru praskie= 
go 8. Gdyby propozycja ta nie była po 
naszej myśli proponują nam poznuaniacy, 


znańskiem, 


| prowokacją. 


eby do konstytuanty weszli deleraci wal- 
nych zebrań trzech dzieluic: Prus, Sląska 
i Ksiestwa Poznańskiego, 

Ponieważ p. Paderewski popieral tę 
propozycję poznańską, przeto przeństa- 
wiłem mu trudności, które z tego powodu 
wyniknąć mową: 126 osób mianowanych 
rozbije konstytuantąę powółaną z wybo- 
rów, Wniosek taki: albo rozbicie przez 
poznańczyków konstytuarty lub nie wej- 
ście do niej przedstawicielstwa poznań- 
skiego.” Rząd sądzi; wszekże, że znaleźć 
można modus vivendi, a jest nim zarzą- 
dzenie, chociaż spóźnione wybór w po- 
W chwili obecnej akcja wy- 
boreza w poznańskiem nie przedstawiała- 
by miezwykłej trodności. W kweśtji tej 
rząd będzie chciał porozumieć się z po- 
znaniakami po przyjeździe ich do War- 
Szawy. 

Na pytanie, w jaki sposób traktować 
będzie rząd N.R P.P., o ile nie wejdą 
do niej stronnictwa lewicowe, odpowie- 
dział p. Moraczewski: 

— Jako wolńe trójdzielnicowe ze- 
branie Koła liędzypartyjuezo. 

Co do pozłosek o rekonstrukcji ga- 
binetu powiedział prezes miwstrów: ` 
Mekonstrukcja gabinetu, t. j. 
zmiana poszczególnych w nim osób, jest 
zdaniem mojem niemożliwa. Możliwe jest 
tylko ustąpienie calego gabineta, zaś 
sprawa ta jest od chwili powstania obec- 
nego rąądu zawsze aktualną, 

Sądzi jednak p. Moraczewski, że je- 
żeli p. Paderewski zdaje sobie sprawę, 
jakie skutki pociągnął by za sobą ndany 
zamach, to takie same wywoła ustąpienie 
gabinetu bez zamachu. 

Na pytanie, w jakim celu mają być 
prowadzone dalsze rokowania między Pił- 
sudskim a Paderewskimł— odparł p. Mo- 
raczewski: 

— Można omawiać najróżniejsze i 
pajpoważniejsze sprawy z małymi wido- 
kami ich spełnienia. 


Ukazała się w prasie odezwa „Związku 


Fimrsy Orla Bialogo*, :imdyoa: nowym umut- t2 jat w Berlinie w firmie Arndt — fabryka 


nym przejawem waśni wewnętrznej, toczącej 
nasz naród, Odezwa w słowach namiętnych, 
a niesprawiedliwych napada na rząd i rzuca 
jakiś bezsensowny projekt organizowania obro- 
ny narodn ponad rządem. 

Odezwa jest histerycznym okrzykiem nie: 
nąwiści, Wychodząc coś z obozu skompromi- 
towanego przez zamach księcia Sapiehy jest 
Nienawiścią odpowiadają pisarze 
prawicy na szlachetny czyn Piłsudskiego, któ- 
ry nie pozwolił wykorzystać nieudanego za- 
machu dla pognębienia prawicy, 

Szlachetności postępowania Komendanta 
nie odczuli, nie zrozumieli literaci „Orła Pla- 
logo“, I zamiast poprzeć go w tak trudnej 
chwili, rzucają mn pod nogi swoją odezwe, 
zionącą nienawiścią, odezwę— prowokację. 

A pod odezwą spotykamy przecież na 
zwiską ludzi, w których dobrą wolę wątpić 
nie możemy: Dębicki, Oppman, Perzyński, W, 
St Reymont, A. Grzymała-diedlecki, 
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Bruczówna, Renardówna, | 
Węgrzyn, Owerło, Leszczyński.,ł 


puścizna po nrusakach, 


Niemcy, zaskoczeni przez szybkie 
rozbrojenie, nie zdołali zniszoz 
wszystkich siadów awej  destruk- 
cyjnej, szydciowskiej działalności w 
niszym krajn. Jako duwody, po- 
zwalamy sobie przytoczyć poniżej 
odpis szeremm dokumentów, ty 
cych się różnych ergnnizaeji poll- 
tycznych % Polsce, ze szczególne! 
uwzgiętnieniem stosunków w Łodzi. 
Dokument te odnalezione zostały” 
wśród = arehiwnm MZ 
kiego prezydjam póMEfE 1 stanowią. 
ciekawy przyczynek do pieczotowi 
opieki władz niemieckich nad lud- 
nością naszego kraju. 


L 


l Łódź, 12 grudnia 1917 2 
Cec.-niem. Prezydjum Policji, 
Łódź 


8 


Polityczna policja. ` 
G. N. 5749]17 L G. 6. 


Pilnowanie dworców i obserwowanie 
powracających z Niemiec do Łodzi robote 
ników nie przyniosło dotychczas nio nowego 
w sprawie przejnycania wiadomości £ rem 
mienia niemieckiej  socjałdemokracji dla 
rewolucyjnych związków w Łodzi. Przeciwnie 
toruje sobie teraz drogę pogląd, że donie= 
sienin i wskazówki, które tutejsze partje - 
rewolucyjne otrzymują z Niemiec, przywożone 
są zawsze tylko przez specjalnych posłów i 
prawdopodobnie wyłącznie w ustnej formie, 

Posiadaezy tych wskazówek szukać 
należy przedewszystkiem między żydowskimi 


| robotnikami, gdyż i rozkazodawcy w Nieme 


-re 


czech są wyłącznie żydami. 

Najnowsze informacje w sprawach prze- 
noszenia doniesień wskazują znowu na żye 
dowski związek kulturalny „Perec* w Ber- 
linie. Członek tego związku Chil Mojsze 
Cytrynowski, którego ojciec, Heszke Cytrye 
nowski, mieszka w Łodzi, ul. Grosmana 8, 
bywał już kilkskrotnie w Łodzi; przypuszcza 
się, że za każdym razem przywoził zlecenia, 
Cytrynowski obcuje podobno w Berlinie z 
posłem dr, Dawidem. Pracuje on jug od 


amunicii, Ojciec Cytrynowskiego Heszke, 
znajduje się totaj pod stałą obserwacją, 
gdyż istnieje przypuszczenie, że syn jego nie 
przyjeżdża pociągiem bezpośrednio do i, 
ale opuszcza pociąg już na jednej z przy- 
legiych stacji i piechotą udaje się do miasta, 

Z żydowskim związkiem kulturalnym 
„Perec* w Berlinie znajdują się w ciągłym 
kontakcie wszystkie rewolucyjne Związki w 
Polsce, a szczególnie „Bund*, wszystkie 
Związki zawodowe, pracujące pod jego kie- 
rowiictwem. 

W ostatnich czasach dotychczasowy 
przeciwnik „Baqdn*, „Doal-Zion*, zbliżył sią 
znacznie do poglądów „Bundu“, zwrócono 
uwagę na mowy, wygłaszane na zebraniach, 
z których wynika, że i „Poalc-Zion* nawią: 
zało stosunki z Berlinem. 

Rewolucyjne związki w Łodzi rozwijają 
swą ożywioną działalność i usiłują przez 
zebrania, odczyty i obchody zwrócić na siebie 
uwagę mas ludowych. i 

Chociaż wyrtąpienia tych związków, 
racujących kcnspiracrinie, tizymają ` się 
A A wukazenych rar ch, to jednak 


a 


ka 


| wozęstnicy tych zgromadzeń probnją zawsze 
po ukończeniu takowych tworzyć demon- 
stracje, przyczem zawsze spotykają sią z 
| będącą w pogotowiu polieją, która z łat- 
„wością rozpędza burzycieli. : 
u" Czelne występowanie kierowników związ- 
jąeków rewolucyjnych pokazuje wyraźnie, że 
< gnależli oni w Niemczech wartościową dla 
sammich podporę i wobec tego jest zupełnie 
p wnem, że z Niemiec odchodzą instrukcje 
Polski. f 
Ponieważ tutaj nie udalo się wykryć 
przewożących instrukcje, to nie jest wykłu- 
 uczonem, że takowe wwożone są do jakiegoś 
| innego miasta w Polsce. 
| W każdym razie rzuca sią w oczy, że 
| „bardzo czynny sekretarz związku, Leo Pur- 
mann, dusza zawodowych i rewolucyjnych 
Związków w Łodzi, opuścił miasto, aby 
okólną drogą przez Warszawę, Włocławek 
itd. dostać sią na stały pobyt do Dąbrowy. 
He Napewno mowń tutaj o Dąbrowie Gór- 
W oniczej w pow. Będzińskim, gdyż miejscowość 
"ta leży niedaleko granicy i bardziej nadaje 
“gig do odbioru wiadomości, przychodzących 
UPa Niemiec. 
Smnlkowski Franke I 
Policja polityczna 
Kiliszewski. 
IL 
Łódź, 80 marca 1918 r. 


y Socjaldemokracja Królestwa Polskiego 
ONS Titwy (S. D. K. P. i L), oznaczana rów- 

Fnież przez 8. D, pracowała w Łodzi w 
supełnej tajemnicy. 

Wpraydzie podobno nie brała ona u- 
dzialu w ostatnich zamieszkach w Pelsce i 
w strajkach w Warszawie, ale jednak w 

partji tej nastąpił w ostatnich czasach po- 
| ważny zwrot. 

„S. D“, jako międzynarodowa socjal- 
demokracja, dotychczas szukała ścisiego kon- 
taktu i utrzymywała takowy z „większością 
Bocjałdemokratyczną w niemieckim parla- 
mencie'', 

W ostatnich czasach jednak przerznuciła 
śię ona z calym swym programem bardziej 
na lewo. Przystąpiła ona teraz do rewolu- 
eyvjnych socjaldemokratycznych  partji, ma 
kontakt z bolszewikami, jak również z 
„socjaldemokratyczną mniejszością w nie- 
mieckim parlamencie", Chce ona, zdaje się 
sprowokować obecnie przewrót w Polsce i 
a dg to, co się nie udało „„Bun- 

221 PD. P. 8 

W każdym razie należy oczekiwać, że 
«wszystkie rewolucyjne = soojaldemokratyczne 
grupy pod przewodnictwem „S. D.* sprobują 
w najbliższym czasie z organizować ruch 
przewrotowy, aby rozpocząć nowy rodzaj 
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Policja polityczna 
Kiliszewski. 


- ISU 
` Łódź, 10 stycznia 1918 r. 


Jak się należało spodziewać, rewolucja 
rosyjska pobudziła do czynu również socjal- 
demokratów i rewolucjonistów, mieszkających 
w Królestwie Polskiem. 

Chociaż w pierwszym okresie rewolucji 
rosyjskiej zauważyć sią dał mniejszy ruch 
„wśród znanych tutaj partji rewolucyjnych i 
Bocjaldemok ratycznych, to powodem tego był 
fant, że mało im zależało na rządzie demo- 
kratycznyin. 

| mel Dopiero przy zjawienia się kontrrewo- 
„lacji, której rząd składał sią z socjalrewo- 
lucjonistów, socjaldemokratów, niezależnych 
socjalistów, radykalnych demokratów i ka- 
detów, dał się zauważyć pewien rodzaj nice 
- koju wśród znanych tutaj partji socjal- 
emokratycznych. Z nich co do działalności 
i tendencji zbliżeni są do rządu bolszewic- 
„ kiego: żydowski „Bund“ i P. P, 8 lewica, 
Obydwie te partje mają też wyłącznie 
ewolucyjne idee i da} do tego, aby, jak 
na bolszewicy w Rosji, uczynić z Polski conaj- 
mniej socjaldemokratyczną republikę. 
M Już dość dawno zauważono tutaj, że 
„wymienione partje usilowaly coraz bardziej 
rozwinąć sią na zewnątrz. Zaobserwowano 
4, wówczas, że partje te otrzymują swą strawą 
vii? perang z Niemiec, a mianowicie od socjal- 
"> demokratycznej mniejszości parlamentu, 
| Żydowski „Bund“ i J’, P.S, lewica już 
A'i bardzo często zwracały na siebie uwagą 
przy wydawaniu proklamacji, Pozatem w 
ostatnich czasach pod różnymi pozorami 
" urządzały te partje zebrania, odczyty i uro- 
czystości, których jedynym celem bylo zwer- 
< bowanie członków i ukazanie zwolennikom 
swej rozwijającej sig potęgi. 

Wszystkie zebrania podlegały ścisłej 
kontroli i w każdym wypadku dawne były 
mczególowe raporty © zajściach. 
= FZ Ar "aga który obecnie utwo- 

OK 2 P. P.S, lewica, działa 
słaszczykiem * NIRO 

1. związku robotniczego „Harfa“, 

2, stowarzyszenia literackiego „Zukunft*, 

Pozostałe partje socjaldemokratyczne 
ki awg ay 83 a: spokojniej, 

mniejszym lub większym stopni 

„ dążą A BRP polskiej. i e 
-. P. 8, frakcji pewna e 

skich radykalistów* euh Bi en 
zbliżyła się do 8. D. K. P. i L. (?) Reszta 
P. P. Sap z dość znaczną ilością zwolenników, 
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wystąpiła w prawdzie z „Centralnego Komt- 
tetu Narodowego, ale w każdym wypadku 
porozumiewa sią jednak z tą narodową 
instytucją. 

„toale Zion“ ciągle jeszcze jest samne 


dzielna i dalej pracuje nad swymi planami, 


chociaż „Bund“ chciałby bardzo przeciągnąć 
tą partją na swoją Stronę. 

S. D. K. P.iL. również nie występuje 
zbyt ostro i zdaje sią chce odegrać w 
Polsce rolą niemieckiej socjaldemokratycznej 
większości. 

Bardzo szkodliwie działa w Polsce 
mająca swą siedzibą w Lausannio „Naro* 
dowa Demokracja“, która, jako carsko-ruso= 
filska, nie chce oderwania Polski od Rosji 
i dlatego wszelkie. dążenia, zmierzające do 
osiągnięcia niepodległości Polski, *zwalcza 
najostrzejszymi środkami. 

„Narodowa Demokracja* znajduje się 
w ścisłym kontakcie z państwami koalicji i 
jest przez te ostatnie popierana. 

„Policja polityczna* jest dobrze poin- 
formowana o działalności wytienionych tutaj 
partji i obserwuje stale caloksztalt ich 
działalności. 

Kiliszowski. 


Romanikat Polskiego Sztabu Cenerzlnego 


z dnia 9 stycznia. 


Operacje grupy Bug rozwijają 
się planowo. W pościgu pod Rawą 
ruską za rozgromionym nieprzyjacie- 
lem zajęły oddziały nasze 8 stycznia 
o godzinie 1-ej popołudniu Zólkiew, 
Tegoż dnia obsadziliśmy po walca 
Uhnów. W kierunku na Sokal ope- 
rująca komenda grupy Bug wzięła 
po zaciętej walce szturmem Uhry- 
nów. 

Przejęto rozkaz ukraiński, we- 
dle którego planowano 8-go stycznia 
atak na Rawę ruską. Nasze opera- 
cje pokrzyżowały zamiary niedrzyja- 
cielskie. 

W grupie generala Rozwadow- 
skiego mniejsze potyczki. 

Pod Lwowem, Chyrowem i Lu- 
baczowem nie bylo ważniejszych wy- 
darzeń. 

Szet sztabu generalnego. 


A obronie wojsk polskich. 


W AT) 
Warszawa, 8 stycznia. 

Z Odessy donoszą: Konsul franeuski p. 
Fannaut ogiosil, że wszelkie zamachy na 
polskie oddziały w Odesie będą uważane 
przez koalicją za akt wrogi koalicji 


Sukcesy bolszewików. 
(P.A. T.) 
Warszawa, 9 styeznia. 


Telegram iskrowy x Moskwy. Komu 
nikat sowiecki donosi: Po walce zajęte zo 
staly wsie Pallo i Sarkser, znajdujące się 
w oddaleniu 7 wiorst od Weisensteinu, 
Lewe skrzydlo posuwa sią na zachód od 
linji Łapy — Dorpat zajętej przez wvjska 
sowietskie. 


Paliyczne misje dzielnicowe, 
(W. A-SE.) 
Warszawa, 9 stycznia, 
Z Gdańska otrzymujemy następującą 

wiadomość: Gdańska rada ludowa powzięła 
uchwałę, w której między innymi powiada: 
„Stwierdzamy, że sejm poznański, wystę: 
pając przeciwko rządowi polskiemu w 
Warszawie, brył celowo j jednostronnie 
informowany, Dlatego dla uniknięcia dul- 
szej szadliwej działalności, żądamy, uże” 
by centralna rada ludowa zwróciła stę do 
rządu polskiego z prośbą 0 utworzenie 
stałej jego misji politycznej w Poznaniu 
i pozwolenie wysłania takiej misji stalej 
do Warszawy“, Chodzi tu prawdopodobnie 
o akcją 1uformacyjną. 


Morze Polskie, 
(F. AET 
Warszawa, 9 stycznia. 

Z Gdańska otrzymujemy następującą 
wiadomość: Spoleczeństwo polskie ua Pos 
morzu slusznie jest dumne z tego, że u+ 
ratowało dla narodu polskiezyo wlasne 
wjbrzeże morskie, Społeczeństwo to uważa 
za 8woje za!nnie odrodzić obecnie w na- 
rodzie miłość do własnego morza. Kolonje 
niemieckie, w niektórych miastach dość 
silne, godzą się stopniowo z myślą wele- 
lenia ich do Polski, Niemieckie slery ku- 
pieckie w Gdańsku, nawiązując oficjalne 
stosunki z przedstawicielstwem polssiem 
(Radą ludową) stwierdzają, że do utrzy- 
mania wielkości i dobrobytu Gdańssa 
niezbędne jest jego oparcie sią o państwo 
polskie Przysziość Gdańska, jako portu, 
uzależnioua jest jedynie od bezwzęlęd- 
nego związku z całym krajem. Myśl utwoe 


TW SYYVANYA TFTW w. 


„rzenia sztucznego mportn polskiego poza 


go, posła gemena Wityka, 


Gdańskiem przyjęto w Gdańsku z wiel- 
kiem przerażeniem. Pozodzenie się z my- 
ślą utraty Gdańska ze strony niemieckich 
władz objawilo się w tem, że od polowy 
grudnia władze niemieckie opróżniają po: 
śpiesznie wszystkie magazyny wojskowe 
w Gdańsku. 


lomech m Rrenara, 
(P.4A. T.) 
Praga, 8 stycznia. 

Doniesienie czesko-siownckiego bin- 
sa prasowego z dnia 7 b, m.: Dzisiaj po 
południu wykonano zamach na prezydenta 
ministrów Kramarza, W chwili, gdy Kra- 
marz opuszczał salę w prezydjum Rady 
ministrów w Ilradczynie, by się udać na 
obiad i zatrzymał się na korytarzu, chcąc 
porozmawiać z czeskim artystą malarzem 
Karolem Lengerem, młody jakiś człowiek 
strzelił do Kramarza z tyłu z rewolweru, 
Strzał chybił, Kula odbiła się od drzwi 
przeciwległych. Kramarz zwrócił sią do 
sprawry zamachu, a ten w tej samej 
chwili dał do niego dwa strzaly, Kula 
traliła Kramarza w prawą pierś, jednak 
utkwiła w notatniku, który Kramarz miał 
w prawej kieszeni ubrania. Napastnika 
natychmiast ujęto. Jest to młody czlo- 
wiek, którego od kilku «dni widzisno w 
Ilradczynie i który starał się o audjencję. 
Nazywa się on Alojzy Stastny, urodzony 
8 lipca 901 r. w Winolradach. Należy do 
czeskiej partji soc, demokratycznej. Za- 
pytany o powód zamachu oświadczył, że 
zamach postunowiony zostął przed kilku 
dniami na jednem ze zgromadzeń, o kló- 
rem jednak nie chciał podać żadnych 
bliższych szczególów. Co sią zaś tyczy 
powodów wykonania zamachu odmówił 
wszelkich wyjaśnień, 


(P. 4 E) 
Kraków, 9 stycznia. 
Jak podaje „Naprzód” ogloszono jnż 

8 list wyborczych w krakowskim akrocu, 
z tego 4 Żydowskie, T lisia socjalistów 
polskich, 1 lista chłopów z Liszek, lista 
lewiepwych ludowców Wójcika b kompro- 
misowa mieszczańska Barula, 


Wprowadzenie kalendarza gregotjańokiepo. 
(PA. M). 
Lubalna, 9 stycznia. 
Lublańskie biuro korespondencyjne 
donosi: Dura 28 stycznia będzie wprowa- 
dzony w calej Jugosławji kaieudarz gre- 
gorjański. 


kłamstwo gozety niemieckiej. 

(P. A. 'T.) 

Frankfurt, 9 stycznia, 
Biuro Wolffa donosi: Miasto Bydxoszcz 
znajduje się jeszcze w rękach niemierkich. 
W Bydgoszezy t miastach okolicznych pra- 
cujo się gorliwie nad utworzeniem straży 
obywatels ivj „Ost deutsche Runischau*, 
wychodząca w bBydzqoszczy, twierdzi, że 
Paderewski miał oświadczyć w Poznaniu 
iż koalicja nie godzi się na postępowanie 
polaków i me przyzua im prowineji pos 
znańskich (4), dlatego polacy muszą pro- 
bować siłą zawladnąć te prowincje, 


Ljednoczenie republik ukralńskich. 
(PAST) 
Wiedeń, 9 stycznia. 
Ze Stanisławowa donoszą: 
Ukraińska rada narodowa wybrała 
tymczasową radą stanu, która aż do cliwi- 
li ostatecznego połączenia się obu repu- 
blik będzie reprezentowała państwo na 
zewnątrz i będzie mianowala sekretarjat 


Stanu. Rada stanu będzie się skladala z 


10 ćzlonków, a mianowicie: z przewodni- 
czącego doklopą Petruszewicza, dalej do- 
ktora: Bączyńskiego, d-ra Ilorbaczewskie= 
d-ra Teofila 
Okuniewskiego, Smigielskiego, Duwirjaka, 
d-ra Nowakowskiego, Popowicza i Ilury- 
ka. Rada Stanu mianowała już tymczaso= 
wy gabinet, który ma przeprowadzić po- 
łączenie obu republik. Do gabinetu welho- 
dzą dr, Izydor Ilolubowicz, jako prezy: 
dent ministrów i minister skarbu, dr. Ma- 
kuch jako minister spraw wewnętrznych, 
dr. Artymowicz, jako minister oświaty, 
inż. Myron, minister kolei, inż, Kaftano- 
wicz, jako minister poczt i telegrafów, a 
Cegielski, jako minister spraw zagranicz- 
nych. 


x |— a W 

Rezolucja, która zapalła 8 stycznia 
na zgromadzeniu ukraińskiej rady naro 
dowej opiewa: 

Ukraińska rada narodowa egłasza 
niniejszym uroczyście polączenie zachod 
niej ukraińskiej republiki ludowej z wiel- 
ką Ukrainą w jednolitą suwerenną repu- 
bliką ukraińską. Zgromadzenie ratyfikuje 
traktat zawarty 1 grudnia 1918 r. z U- 
krainą rosyjską w sprawie polączenia obu 
republik, Zgromadzenie narodowe żąda, 
aby sekretarjat stonu jaknajszybciej do- 
konal faktyczuego polączenia obu repu- 
blik, Aż do zwołania konstytuanty wyko” 
nuje rada narodowa władzę wykonawczą 
na terytorjum byłej zachodniej ukraiń- 
skiej republiki ludowej, Wladza wojsko- 
wa i cywilna spoczywa aż do tego czasu 
w rękach sekretarjatu stanu, 


Podjęcie prac na mniwersytecie Jagiellofskim. 
(PPAS 
Kraków, 9 stycznia, 
Zwołany na dziś wiec akademików 


uchwalił większością głosów podjąć wys 


kłady ua uniwersytecie Jugiellońskim. 


2 
Trocki aresztował Lenina, 
(G AA) 
Kopenhaga, 9 stycznia, 

„Berlingske Tideude* donosi z Ber- 
gen: 

Podróżni, przybyli z Moskwy, opo- 
wiadają, że Trocki kazał aresztować Le: 
nina i sam obwołał się dyktatorem, Przy- 
czyną tego sensacyjnego kroku mialy być 
różnice poglądów ua reformy bolszewie- 
kie. Lenin skłaniał się do zlliżenia się 
ku mieaszewikom i dążył do usunięcia 
teroru, 


Trów wicdomosdi o Rette, 
(P. A. TT.) 
Lozanna, 9 stycznia, 
„Gazetto de Lousanno“ z dnia 8 gru- 

dnia donosi w depeszy z Paryża, tatówanej 
22 grudnia, że wojska polskie generała Halle- 
ra w liczbie 60,000 ludzi opuściły Francję, 
eclem wylądowania w Gdańsku. Jednym z 
eolów tego wylądowania jest pilnowanie prze- 
marszu wojsk niemieckieh, drugim zaś odpa- 
rowanie ataków bolszewickich. Wylądowanie 
było przewidziano w art, 16 litera b, trakta- 
tu rozejmowego, 


Odezwa mado Scheldemańna. 
(W AT 
Berlin, 9 stycznia, 

Rząd wydał następującą odezwę: Spar- 
takusowcy walczą 0 całkowitą władzą, chego 
obalić rząd, który pragnie doprowadzić do 
skutku wypowiedzenie są narodu co do wła- 
snego losu, (Głos narodu ma być zduszony, 
nie cheq mu duć mówić. Sami widzieliście 
skutki tego. Tam gdzie Spariakusowcy rzą- 
dzą niema ani wolności, ani bezpieszeństwa, 
praca jest ucisniona, komunikacja szwankuje, 
Niektóre części Berlina są widownią krwae 
wych walk, iune pozbawione są wodui świa- 
tla. Urzędy aprowizacyjne zdobywane są 
gwałtem, przez co dostarczanie żywności żoł= 
nierzom i ludności cywilnej jest utrudnione, 
Rząd przedsięwziął wszelkia środki dla ukró- 
cenia gwałtów i nie uchyli sią przed sta- 
nowczymi krokami, Musi je najpierw grun- 
townie przygotować. Miejcie triko trochę 
cierpliwości. Ufajeie nam, którzy chcemy 
wam zapewnić porządek i wolność, Prze- 
moc można zwalszyć tylko przemocą. Zor- 
guanizowana moc narodu położy kres anar- 
chji i uciskowi. . Pojedyńcze powodzenia wro- 
gów wolności, które przez nich są w Ślniesz= 
ny sposób rozdmuchiwane, mają znaczenie 
tylko przejściowe. Zbliża sią godzina pora- 
chunku, 

Berlin, 8 stycznia 1919 r. Zarząd pań- 
stwa — Ebert, Sehcideman, Landsberg, No- 
ske, Winzel. 


Angielska partja robotnicza W opozycji. 
(P. A. T) 


Londyn, 9 stycznia, 
Komitet wykonawczy brytyjskiej partji 
robotniczej postanowil nie przyjimować miejso 
w rządzie Lloyd Georga, lecz przejść do oœ 
pozycji. 


Rardyneł Mercier jedzie do Ameryk. 
(P. A. TT.) 
«Paryż, 9 stycznia 
"Z Brukseli donoszą: „La libre bel- 
giqne* donosi, Że kardynał Mercier wy- 
jeżdża w majbliższej przyszlości do Ame- 
ryk 
-— {— 
Ostatnie wiadomości teleoraficzne na 
atoniey .6-ej. 


1 


"rx. W. 


fatów liczą sjoniści w Łodzi, Lublinie, Czę: 
stochowie, Radomin, Kielcach 41 Sosnowcu. 
Ludowcy zaś; w łodzi, w okręgu łódzkim 
i Zagiębiw. Zydzi niezawiśli wystawiają 
w Warszawie również własnych kandydatów. 
Kierownictwo,centrajnę, „Bundu* opo- 
„wiedziało sią, za, udziałem, „w; wyborach. 
Organizacja socjalistycznosnarodowa, to jest 
„Poalc-Syon* i żydowscy socjaliści zjedno- 
czeni tworzą własne komitety wyborcze. 
IRRINY ; 


Wysłanie komisji śledczej do Łodzi. 


Wydział prasowy ministerstwa Spraw 
wewnętrznych komunikuje: Wobec zatargów 
wynikłych na tle "ekonomicznym, ` jakie 
w ostatnich dniach zaszły w Łodzi między 
roboinikami, a właścicielami zakładów prze- 
mysłowych, rząd ludowy wysłał do Łodzi 
komisje ministerjalną złożoną z przedstawi- 
cjeli ministerstwa spraw wewnętrznych, 
ochrony pracy oraz przemysłu i bandlu. Za- 
daniem tej komisji jest zbadać na miejscu 
istotą zatargu i zebrać matecjał rzeczowy, 
który posłuży do wydania zarządzeń zmie- 
rzających do likwidacji zatargu i sanacji 
stosunków, panujących wśród pracodawców 
-<i pracobiorców, j 


Aresztowanie szpiegów niemieckich. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych ozta- 
sza: Na zasadzie art. 2 punkt d. dekretf 
Naczelnika Państwa z dnią 2 stycznia r. b. 
postanawiam internować na czas' trwania 
stanu wyjiitkowego następujące osoby, które 
wedle posiadanych wiadomości okazywały 
byłym władzom okupacyjnym występną po- 
moc przy uresztowaniach, rewizjach, nad- 
miernych rekwizycjach i przy czynnościach 
wywierzouych przeciwko ludności miejscowej, 
a których pozostawanie obecnie na wolności 
zagraża bezpieczoństwu publicznemu. Są to 
Otto Wegner, Jankiel Szafran, Sywa Fidler, 
Teodor Andrzejewski, Adolf Prinks, Emil 
Weiss, Apolinary Tynickiewicz, Leon Kuzmin, 
Józet Borowiecki, Jan Dębski, Jakób Skibiń- 
ski, Józef Scizka, Aleksander Zielenkiewiez, 
Edward Flemke. Podpisano minister spraw 
gowuętzugch, Thugat 


Koniec paskarstwa. 


Ameryka w lutym dostarcza mąkę, ttu- 
szcze | t. p. artykuły w wielkiej ilości 
dla Polski. = Widmo głodu zażegnane. 


Polska, która była śpichlerzem Eu- 
gópy w swoim czasie, w latach wojny 
wszechświatowej, barbarzyńsko rabowana 
przez niemieckich okupantów, musiała 
głodem przymierać, 

Dia zdziesiątkowanej, przez powoła- 
nie do szeregów armji walczących ladno- 
ści, lub też przemocą, prawem hununów, 
wywożonej do robót przymusowych w ko- 
palniach 1 fabrykach amunicji wewnątrz 
Niemiec — zabrakło najniezbądniejszych 
do utrzymania artykulów żywnościowych. 

Smieć bezlitośna z powodu wycień” 
szenia lub głodowych epidomji zbierała 
bogate żniwo, . 

Wśród tej anarchistycznej, lecz ce- 
lowo zsubnej gospodarki ekonomicznej 
okupantów, jedynie uprzywilejowane 


paskarstwo tuczyło się nędzą 


większości narodu i tolerowane było przez 
obcyh najeźdźców. 

Nadeszla jednak chwila wyzwolenia, 
Wyżeniony poza granice Polski wróg, 
nie mógł już dalej stosować swej polityki 
rabunkowej, mimo to kraj cały wyniszczo* 
py stał w przededniu groźby głodu przy- 
najmniej aż do czasu (pierwszych tego- 
rocznych zbiorów. 

Nikczemnej, bandyckiej polityce o- 
kupantów sprzyjało rozwinięte do nieby= 
wałych grania 


paskarstwo, 


które, nie licząc się z żadnymi względami 
humaniłarnymi, drogą podbijania cen na 
najniezbędniejsze artykuły codziennej po- 
trzeby, kosztem życia dziesiątków tysięcy 
wspólobywateli, nabijało złotem swoje 
kieszenie. 

Sytuacja ta nie mogła raptownie 
aledz zmianie wraz 4 zaprowadzeniem 
pierwszego niezależnego rządu republi- 
kańskiego. 

szerokie sfery naszego ziemiaństwa 
i zboguconego włościąństwa, oraz hyjeny 
paskarskie po miasfaęhi/w dalszym ciągu. 
uprawiały swój nikczemny proceder, 
sprzedając agentem pruskim po wysókich 
cenach posiadane zapasy, Zlodowaćłiałe 
we wciąż roshącej chciwości sumienia, 
pieczule były na nądzę współbraci. De- 
krety rządu |lekceważono.  Odmawiano 
dostawy nakazywanych dla Judności miast 
kontycgeusów, Zapanowała wszecliwia- 
duie nie ruca miłości 1 przyszłości Oj- 
czyzny, ale dewiza „prima charitas ab 
egu“. 

Wszystko jednak musi mieć swój 
Wszechwładue 


panowanie paskarstwa 
na artykuły pierwszej potrzeby 
dobiega już końca 
M.to zdaje sią sromatnogo, 


kres. 


Jak wiadómo, od kilkn dni odbywały 
sią w Warszawie pod przewodnictwem 
ministra nb. Minkiew'cza narady w spra- 
wie aprowizacji naszega kraju, z udziąłem 
przedstawicieli  Poznańskiewo, Galicji. 

ląska Cieszyńskiego, oraz miast War- 
szawy i Łodzi. Frei 

Z ramienia łódzkiej Rady Miejskiej 
w naradach tych przyjmował ndział ra: 
dny Józef Molczyński, zaczerpniętymi od 
którego szczegółami możemy się podzielić 
z czytelnikami naszymi następującymi ín- 
formacjami, 

Giełda paskarska jest niezwykle 
czułą. Posiada ona wszędzie swe 

międzynarodowe agendy, 
które informują ją o sytuacji. Tem na- 
leży tłumaczyć podnoszące się obecnie z 
przerażającą szybkością ceny na wszel- 
kiego rodzaju towary. Paskarze pragną 
za wszelką cenę wykorzystać ostatnie 
dni swego panowania, 


Wobec jednak doniosłych mchwat, 
jakie w tych dniach zapadły w Warszawie 
w ministerstwie aprowizacji, lącznie z 
amerykańską misją żyw nościową i Komisją 
Międzynarodową Polski, kooperatywy i 
zrzeszenia Współdzielcze winny wstrzy- 
mać sią z wszelkiego rodzaju zakupami 
artykułów spożywczych, jako to: kawy, 
herbaty, kasz, grochn, mąki pszennej, 
tluszczów i mleka skondensowanego, która 
w olbrzymiej ilości, mającej wynieść 
wedle umowy razem 


20000 wagonów nadejść mają 


wkrótce do Polski i to po cenach bardzo 
umiarkowanych. ' 


Pierwszy transport w ilośel 
9,610 wagonów, 


wedlug zapewnień przewodniczącego misji 
amerykańskiej nadejść ma jnż 


w pierwszych dniach lutego, 


w czem samej mąki pszennej ma być 5410 
wagonów, tluszczów 1350 wagonów, ryżu, 
grochu 1800 wagonów i mleka skonden- 
sowanego 60 wagonów, 


Następne transporty spodziewane są 
w okresie sześciu tygodni, Niezależnie 
od powyższego wyslanych zostania 200 
wazonów łososia, 200 wazonów herbaty, 
50 wagonów pieprzu i 50 wagonów kakao, 
Transporty te skierowane zostaną tylko 
do większych miast i okręgów fabrycz- 
nych jak 

p Warszawa, Łódź 


Sosnowiec, Zagłębie Dąbrowskie, Czesto- 
chowa, : 
Pabjanice, Zgierz, Tomaszów I t. p. 
Za transportami żywnościowymi pro- 
jektowaną jest również wysyłka znacz- 
nych transportów ` y 
odzieży I obuwia. 


Wyłoniła się tylko sprawa kredytu, ogólna 
bowiem suma należności obliczona została 


na miljard marek 


ga produkty żywnościowe, tyleż za odzież 
i obuwie. Kwestja ta jednak wadług za- 
pewnień członków misji amerykańskiej 
załatwioną zostanie pomyślnie o ile tylko 
w kraju panować będzie spokój, ład i 
porządek. 

Obowiązkiem zatem wszystkich 
warstw naszego Społeczeństwa jest usilna 
pracaąw kierunku 


uspakajania wzburzonych rzesz 


pracujacych, zaznaczyć jeszcze należy, że 
żywność ta skierowaną zostaje do Polski 
na mocy specjalnego dekretu, wydanego 
przez prezydenta Wilsona, Zasługnjącym 
jeszcze na uwagę jest wypowiedzenie się 
członka Misji pulkownika Crovca, który 
między innymi przytoczył fakt history- 
czny, żejak w wieku XIV w czasie ogól- 
nego głodu w Europie do polskiego portu 
Gdańska zawinęły okręty Anglii, Francji 
i sąsiednich państw i Polska wtedy szczo- 
drze udzielając zboża ratowała sąsiadów 
swoich od głodu, tak dziś Ameryka przy- 
chodzi do swojego narodu bratniego i 
sprzymierzonego, by jak sprzymierzeńcom 
swoim belgijczykom tak i polakom nieść 
pomoc. 


Gielda warszawska. 
(Dnia 9 stycznia), 

Walnta rosyjska słabiej, natomiast ko- 
rony mocno. Papiery procentowe słabo. 
6% Obl. m. Warszawy — 200 i pół 
4 i pół proc, Listy Ziem.—200!/, 201 
4 proc. Listy Ziemskie—179 

5 proce. Listy m, Warszawy — 196 
196 i pół, 19637, 

4 i pół proc, Listy m. Warszawy—179 

Ruble: 500 — 139 do 138, setki —146 

Ruble dumskie — 110 

Kierenki—105 


Korony —53,65. 
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Wczoraj w lokalu biura prasowego 
przy ul. Pasaż Majera. 8.10.0dbyło się 
posiedzenie przedstawicieli prasy miejsco 
wej z inicjatywy komisarza ludowego obyw. 
A. Rżewskiego. BM 

Komisarz Rżewski zaznaczył, że za- 
prosił kierowników prasy łódzkiej, jako 
reprezentantów opinji społecznej w Ło- 
dzi, w celu porozumienia się i naradzenia 
nad sprasami, które pośrednio wpływają 
na zachowanie porządku i ładu w naszem 
mieście. Nie mając zamiaru wywierać 
wpływu na krytykę prasy w stosunku do 
dzisiejszego rządu, uważa że każdy rząd, 
lub jego wykonawca, musi być w ścisłym 
kontakcie x prasą, która może ułatwić 
włożone nań obowinzki, 

Żyjemy—mówił komisarz—w czasach 
przełomowych, w których realiznją się 
najśmielsze marzenia naszych ojców. Na 
gruzach przemocy urzeczywistniają się 
również szczytne hasła ludzkości: brater- 
stwo wolnych ludów! Dlatego też Polska 
w rzędzie przyszłego związku narodów 
musi być silną, nie tylko ilością bagne- 
tów, ale reformami spolecznemi, organi- 
zacją i konsolidacją wszystkich sił twór- 
czych, tyczących się budowy Państwa Pol- 
skiego, jego siły i mocy z wewnątrz i z 
zewnątrz. 

Rząd, który jest wyrazicielem tych 
interesów, musi mieć poparcia społeczeń- 
stwa, musi być pewny, że wszystkie jego 
zarządzenia zostaną ściśle wypełnione. 
Wszelkie ignorowanie rozporządzeń 
tymczasowego rządu, podrywanie go w 
opinji mas, prowadzi do sabotażu, a w ślad 
za tem do nieuniknionej anarchii. 

Dla szerokich mas ludowych w Łodzi 
— mówi ob. Rżewski — praca jest ich 
Alfą i Omegą (określenie może zbyt roz- 
ciągłe. — Przyp. Red.) Z niej czerpią uświae 
domienie społeczne i polityczne. Ona 
maga im w orientacji — jest nieraz dla 
nich drogowskazem. Dlatego wzywanie do 
nieuznawania istniejącego rządu, który 
oświadczył jednak, że władze swoją sprawo- 
wać będzie tylko do czasu zwołania Sojimu, 
potęguje ferment i przygotowywuje grunt do 
przysziej anarchji. 

Stosunki w Łodzi są krytyczne. Prze- 
myst zrujnowany, iłość przybywających z Nie= 
miec wzrasta z dniem każdym. Nędza okrop= 
na. Z drugiej strony brak ofiarności i patrjo- 
tyzmu w tych, którzy podczas wojny na spe- 
kulacjach dorobili się majątków. 

Jako dawny kolega-dziennikarz, komi- 
sarz Rżewski zwraca się z apelem do przed- 
stawicieli łódzkiej prasy, aby nie poprzesta- 
wała na wzmiankach kronikarskich, lecz 
właściwie i rzeczowo oświetlała wszelkie 
fakty i potępiala niesłuszne gwałty—a wów- 
czas prasa ta spełni swe zadanie i wypleni 
chwasty, tak bujnie rozrosłe na naszej ziemi. 
Po przemówieniu komisarza ob. Rżew- 
skiego wywiązała sią dyskusja, w której 
jednozgodnie postanowiono potąpić sabotaż 
we wszelkich jego przejawach. 
Postanowiono zwalczać odruchy bolsze- 
wizmu i dopomagać do ukrócenia paskarstwa, 
Tu komisarz zaznaczył, że od dziś 
utworzoną zostanie specjalna brygada, ma- 
jaca na celn walkę z paskarstwem. Człon- 
kowie, wchodzący w skład tej brygady bądą 
polecani przez związki zawodowe. 

Następnie rozważono sprawą „Schuł- 
verbandu*, oraz obywateli niemieckich, po- 
zostających jeszcze w Łodzi z niewytłoma- 
czonych wzglądów. 

Dłuższą dyskusją wywołała sprawa ży- 
dowska, Obecni przedstawiciele prasy. zgo- 
dzili się, że każdy niesłuszny gwalt winien 
być piątnowany. 

Uznano również, że jakkolwiek kryty- 
ka rządu jest dopuszczalną, wszelkie podnie- 
cania do zamachów są karygodne, 

W końcu oświadczono się za niezbęe 
dnością istnienia wydziału prasowego w 
Łodzi. 

Reasumując wyniki narad, komisarz 
Rżewski stwierdził, że doprowadziły: one do 
pewnego porozumienia, co może wpłynąć do- 
datnio na dalsze prace czynników rządowych 
ze społeczeństwem. 


Kandydaci do Sejmu. 


Wezoraj w ostafni dzień przedsta- 
wiono listy wyborcze kandydatów od na- 
stępujących ugrupowań politycznych; 

Lista nr. 1 — Polska Partja Socja- 
listyczna (PPS). : 

1. Bronisław Ziemięcki, minister pracy 
i opieki spolecznej. 

2. Aleksander Napiórkowski (Stefan), 
literat, przewodniczący Centr. Kom. Wyb. P. 
P. 8. i rzewodn. Rady robotniczej w Łodzi. 

2. Kranciszak Pudlarz. tkacz, 


b. czło- | 
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nek egzekutywy Opoz. Rob, P. P. 8. (lewi- 
cy, czł. prezydjum lady rob, 

4 Antoni Remiszewski, b. inspektor 
szkolny, komisarz ludowy na powiat łódzki. 

5. Adela Koziolkiewiczówna, nauczyciel- 
ka szkół średnich. 

6. Stanislaw Rapalski, piekarz, czł, za- 
rządu Związku zawod. mącznego, czł. prezy: 
djun Rady robotn. OS 

7. Atanazy Łęcki, kontroler łódzk, ko 
lei elektrycznej, 

8. Jadwiga Kozanecka, nanczycielka lu- 
dowa. UTP 
9. Andrzej Zakrzewski, ślusarz, b. czło- 
nek egzekut. Opoz. rob. P. P.S. (iew.) 

10. Edward Braun, tkacz. 


Zastępey: 1. Antoni Bednatek, sto- 
larz. 2. Ignacy Malinowski, tkacz. 8, Jó- 
zef Galewski, binralista. :4. Jan Kuczyński, 
piekarz. 5. Karol Gertner, . pracownik ga 
zowni miejskiej. 6. Józef Danielewicz. 7. 
Jan Fułczyński, kelner. 8. Wiktor Jaśnimicz, 
kelner. 9. Franciszek Kałużyński, stolarz. 
10. Józef Guzdowski, krawiec. 


Lista nr. 2 — Żydowski Komitet 
Ludowy. 

Lista ur. 38—Zjednoczenie wyborców 
niemieckich, 

Lista nr. 4 — Żydowska partja So- 
cjal Demokratyczna „Poalel-Zion*, ` 

Lista nr. 5 — Żydzi-Ortodoksi, 

Lista nr. 6 — Centralny Demokra- 
tyczny Komitet wyborczy. 

Lista nr. 7 — Żydowski Centralny 
Komitet wyborczy, 


Lista nr. 8 — Narodowy Komitet 
wyborczy stronnictw demokratycznych 
(Zjednoczenie Narodowe, Chrześcijańska 
Demokracja, Narodowa Organizacja Wy. 
borcza Kobiet Polskich, Akademicki Naro 
dowy Komitet Wyborczy) złożył następu= 
jącą listę kandydatów do Sejmu Ustawo- 
dawczego: 


1) Skulski Leopold, inżynier; 2) Ha- 
rasz Antoni, robotnik; 8) Wolczyński 
Józef, robotnik; 4) Jezierski Stanisław, 
nauczyciel; 5) Przedpełska Marta, nauczy 
cielka; 6) ks. Brzeziński 
Frankowski Józef, robotnik; 8) Brzeziński 
Maksymiljan, robotnik; 9) Aatoniewski 
Józef, kolejarz; 10) Bińkowska Anna, ro- 
botnica, 

Lista nr. 9 — Narodowy Robotniczy 
Komitet Wyborczy. .. 

Lista mr. 10 — Żydow. Soe.-Dem. 
„Bund*, 

Lista mr. 11 — Żydowska Socjali- 
styczna Partja Robotnicza („Fereinigte*): 
Józef Kruk, dr. prawa, Salomon Eiger, 
dr. til, Ilenio Grundwald, pracow. fry- 
zjerski, Leon Fajgenbaum, inż. techn. 

Lisia pr. 11 — Klub Mieszczański, 
Boleslaw Jasieński, Teoder Szybiłlo, Fran- 
ciszek Szymański, Feliks Drozdowskł, 
Kazimierz Tomaszewski, Jan Nowosielski, 
Andrzej Antczakowski, Leon. Koźmiński, 


Józel Jakubiak, Czesław  Wojcie- 

chowski, 

Lista kandydatów na okręg 
łódzki. 


Lista kandydatów Polskiej Partji 
Socjalistycznej na powiaty łódzki, łaski: 
i brzeziński : 

1) Szczerkowski Antoni, tkacz, lat 87, 
członek C. K.R. P. P.S. przewodniczący 
Związku Włóknistego, i Rob. Stow. Ośw. 
„Światło”, członek Rady Robotniczej, Par 
bjanice. 

2) Niedziałkowski Mieczysław, kie- 
rownik biura konstytucyjne:o, lat 25, 
członek C. K. R. P. P. S., redaktor „Przed- 
świtu“ Warszawa, j 

8) Luboński Teofil, snowacz, lat 381, 
członek Egzekutywy Łódzkiego Okręgo- 
wego Komitetu Robotniczego P. P.S. 

4) Gruszczyński Stanislaw, inżynier, 
lat 88, Tomaszów. 

5) Gryzel Franciszek, ślusarz, czło- 
nek Wydziału Robót Publicznych przy 
Radzie Robotniczej, Pabjanice. 

6) Gajda Teofil, wlościanin. 

7) Mrozińska Stanisława. krawcowa 

8) Bińkowski Adam, tkacz, 

9) Skrobisz Jan, kolejarz, 

10) Sulej Karol, przędzalnik, czlonek 
egzekutywy Pab. O. K. R. P. P.S. i sekre- 
tarz tegoż Komitetu, Pabjanice 


11) Turski Franciszek. tkacz, członek 
Rady Robotniczej, Tomaszów. 

12) Dolewa Mateusz, obywatel. 

13) Brdoń Stanisław, kolejarz, Ko 
luszki, 


c 


Romnaldz 7) 


14) Dmochowski Andrzej, kontroler 


tramwajów, Koustantynów, 

15) Niedźwiedź Wacław, pracownik 
biarowy”* 

16) Kamieński Wojciech, fryzjer, To- 
masSzó w. 

17) Androszczak Jan, majster komi- 
niarski, Ujazd, 

18) Wojtyniak Antoni, włościanim, 
wieś Janowice. j 


19) Łyszkowska Stefanja, robotnica, 


Pavjanice. 
20) Kotarski Karol, tkacz, Tomaszów, 
Tista Komitetu Narodowego: 
Kwiatkowski Władysł.w, Szrutka Ra 
man, Piotrowski, Sułowaki Tadeusz, Wuysz 
kstur—Pabjanice, Malor Bolesław, ke kon 


Albrecht, Roszczkowski Romą, Tomczak Jan, 

Lista Stronnictwa Ludowego: 

Ks. Robalski Maks, Góralski Józef, Dal- 
kiewicz J., Najder Jan, Fr Semak, Olczyk, . 

Lista Chlopskiego Komitetu Narodowe- 
go (Zjednoczenie Ludowe N. Z. R.): 

Levy Stanisław, Tomczuk Mieczysław, 
Btępień Kazimierz, Fichna Bolesław, ks, An- 
toni Marcinkowski, Kałuska Jan, Rychter A, 
Antoniewski Józef, Kociołek Wojciech, Kołacz 
Stanisław. 

Lista Polskiego Stronnictwa Ludowego 
i Stronnictwa Niezaw. Nar.: 

Stolarski Błażej, Mieszko Józef, Bogu- 
sławski Aleksander, Marusik Antoni, Bilski 
Klemens, Urbankiewicz Teofil, Wachno An- 
drzej, *S5ulski Lucjan,- Musowski Wojciech, 
Wivkówua Marjanua, / 
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Wiadomości bieżące. 


Z Rady miejskiej. 


Następne posiedzenie Rady miejskiej 
odbędzie sią we wtorek, 14 grudnia. Będzie 
ono poświęcone sprawom ogólnym. 


Odjazd do szkoły podchorążych. 


Kandydaci do szkoły podchorążych, któ- 
rzy złożyli swoje podania w Powiatowej Ko- 
mendzie Uzupełnień, zgłosić się mają tamże 
w poniedzialek 18 b. m. o godz. 9 rano go- 
towi do odjazdu do Warszawy na przegląd 
wojskowo-lekarski. Zgłoszenia przyjmuje się 
do soboty włącznie, 


Wyjaśnienie w sprawie legalizacji. 


Do komisarza Indowego wystąpiła nie- 
miecka partja ludowa z prośbą 0 zatwier- 
dzenie programu parti. W odpowiedzi ko- 
misarz ludowy,.p. liżewski wyjaśnił, iż może 
być zatwierdzona chybą ustawa związku lub 
stowarzyszenia, a nie program, który może 
być formą działalności lub eelem danego 
związku lub stowarzyszenia. 

Wszelka zaś ustawa, przedkładana do 
zatwierdzenia, winna zawierać dane następu- 
jące: 1) nazwa, siedziba i zakres działalno- 
ści; 2) cele i zadania, oraz środki; 8) spo- 
sób wstępowania i występówania członków; 
4) prawa i obowiązki członków; 5) fundusze 
związku, 6) zarząd, 7) kormisja rewizyjna, 
Sery di ogólne, 9) likwidacja związku, 

stawę do zalegalizowania należy przedsta- 
wiać w 8 egzemplarzach. 


O pracę dla bezrobotnych. 


Dziś w piątek wyjeżdża do Warszawy 
w sprawie uruchomienia robót publicznych 
przy drogach komunikacyjnych, delegacja sek- 
cji pracy przy komitecie poinocy dla bezro- 
botnych w osobach inż. Fr. Karpińskiego, 
inż. Szenfelda, inż, Kon-Brandta, oraz z ra- 
mienia robotników, Skorki i Frankowskiego. 
Delegacja mą na celu uzyskanie od rządu 
kredytów na roboty szosowe. 


Z polskiego Towarz. badań nad dziećmi. 


Pierwsze posiedzenie naukowe oddzia- 
fu łódzkiego Towarzystwa po ferjach Świą- 
tecznych odbędzie się w przyszlym tygodniu 
w piątek dnia 17 stycznia r. b. Wypełni je 
odczyt p. Abramsońówny p. t. „Przyczynek 
do badań psychologicznych nad dziećmi w 
szkole*. 


Rejestracja bezrobotnej inteligencji. 


Związek pracowników intelektualnych 
rozpoczął z dniem dzisiejszym rejestrację bez- 
robotnej inteligencji. Wszyscy pracownicy 
umysłowi, którzy pozostają zupełnie bez pra- 
cy, bądź pracują dorywczo nie w swoim za- 
wodzie, mają się zapisywać w biurze zwią- 
zku przy ul. Piotrkowskiej, NM 115, w godz. 
4 do 6 pp. 


Wiec pracowników intelektualnych. 


Dnia 7-g0 odbył sią. wiec w Sali Kon- 
certowej, urządzony staraniem Związku pra- 
cowników intelektnalnych. Przed zapelnioną 
salą zdawał ob. Tadeusz Szpotański sprawo- 
zdanie z działalności rady inteligencji w | 
Warszawie, nawolując do zrzeszenia praco- | 
wników umysłowych i do współpracy z pro- 
letarjatem. | 

Inspektor szkolny ob. Filip Endelman | 
w pięknej swej mowie zdawal sprawozdanie | 
z działalności związku pracowników intele~ ; 
ktnalnych, rzucając hasło wyzwolenia pracy. 
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Ob. Endelman podkreślił znaczenie zrzeszo- 
nej inteligencji bez względu na zapatrywania 
partyjne, wskazał szerokie pole działania i 
pracy dla dobra Ojczyzny i mas pracujących. 

Ob. Jun Nepomucen Miller przypomimał 
świetne: tradycje inteligencji polskiej, nawe- 
łując do twórczej pracy na ołtarzu wyzwo- 
lonej ojezyzny. 

„Ob. Koziołkiewicz uprzytomniał groźne 
przeżycia chwili. Zgromadzeni przyjmowali 
mówców z aplauzem, popierając jednogłośnie 
rzucone hasła, 

Opieka nad inwalidami wojskowymi. 

W początkach grudnia r. nb. został 
atworzony w Lodzi Oddz. Sekcji Op. nad | 
inwalidam przy nl. Sienkiewicza 11, jako 
ekspózytura Min. Spraw Wojsk. Sekcji Opieki. | 
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Oddział obejmuje powiaty: łódzki, łaski 
i brzeziński, Inwalidzi zamieszkali w wymie- 
nionych trzech powiatach winni się zgłaszać 
oelem eaaa] hi „6 S 
estrac podlegają wszyscy inw. 
wojskowi, obywatele Państwa Polskiego bez 
różnicy wyznania, Do zapisu należy ze sobą 
przynieść przedewszystkiem dokument, stwier= 
dzający stopień inwal ci, w braku tako- 
wego jakikolwiek t wojskowy. 

_ Inwalidzi zamieszkali po za Łodzią nie 
posiadający żadnych dokumentów, jak t ma 
miejsce z powracającymi z niewoli niemiec- 
kiej i austryjackiej, winni postarać się o za- 
świadczenie władz gminnych, że w czasie tej 
wojny zostali wziąci do wojska rosyjskiego. 

Zamieszkali w Łodzi takież zaświad- 
czenie wydane przez właściciela domu. 


Zrzeszenie naucz. polsk. szkół początk. 


Jutro o godz. 6 pp. odbędzie się w lo- 
kalu wl, Andrzeja 4, zebranie członków 
zrzeszenia naucz. pol. szkół powszechnych. 
Porządek dzienny następujący: 1) dekret z 
dnia 18 gr. 1918r. o stabilizacji i wynagro- 
dzeniu naucz. szkół powsz.. 2) Wybory do 
sejmu. 


Z komitetu zblórki odzieży. 


Komitet zbiórki odzieży dla ubogich 
reemigrantów, istniejący przy tutejszej Ra- 
dzie Opiekuńczej, pragnąc przyodziać jaknaje 
większa liczbę powracających do stron ro- 
dzinnych uchodźców i jeńców wojennych, 
odniósł się cyrkularzem do wszystkich Rad 
Opiekuńczych prowincjonalnych okręgu łódz 
kiego z gorącą ję o zorganizowanie” 
po parafjach zbiórki zbyt starej odzieży dla 
tych biednych ofiar pożogi wojennej. 

Rezultaty prośby tej nie pozostały bez- 
owocnymi, gdyż ofiary poczynają napływać 
już dość obficie. 

W tych dniach wpłynęła od Rady Opie- 
kuńczej gm. Zapoliec, pow. łaskiego, znaczna 
partja bielizmy, 

Słychać, iż zbłórka odzieży w całym 
okręgu łódzkim robi pokaźne postępy i że 
z tego Źródła wpłynie dla łódzkiej biedoty 
pokaźny zasiłek, wobeo spodziewanych ka- 
prysów zimy bardzo dla nich pożądany. 


Przyjazd misji amerykańskiej do Łodzi. 


Dziś przed południej przybywa z War- 
szawy do Łodzi misja amerykańska, złożona 
z 12 osób, celem zbadania stanu przemysła 
i jego potrzeb, oruz Środków niezbędnych 
do uruchomienia. Misji towarzyszy minister 
handlu i przemysłu ob. Iwanowski. 


Z czyjego polecenia? 


W ostatnich czasach dokonano kilku 
aresztowań o charakterze politycznym. 

Rodziny aresztowanych zwróciły się z 
prośbą do komisarza ludowego o uwolnienie. 

Komisarz ładowy, jak również. naczel- 
nik policji, oświadczyli, iż nie dawali polece- 
nia do aresztowania, wobec czego  areszto- 
wania dokonala widocznie na własną rękę 
żandarmerja polowa, ignorując miejscowe 
władze cywilne. 

Czas już najwyższy, by władze cywilne 
położyły kres samowoli żandarmskiej, 

Żandarmerja polowa winna się złjmo- 
waą sprawami o charakterze wojskowym; dla 
spraw cywiino-politycznych istnieją władze 
komisarjatn. l 

Wszelka „soldateska*, jak wyżej przy- 
toczone. wybryki,dyskredytują tylko istniejące 
władze ludowe. 


Z Ligi Kobiet P. W. 


Wczoraj wieczorem w Gospodzie przy 
ul. Piotrkowskiej 100. Kbmitet Ligi Kobiet 
Pog. Wojen. w ładne przybranej sali żegnał 
uroczyście wspólną ucztą wojskową, grupę 
oficerów, ochotników i wojaków, którzy 
w dniu dzisiejszym, po nabożeństwie w ko- 
ściele św. Stanisława Kostki, wyjeżdżają na 
pole walki. 


` Rozstrzygnięcie konkursu. 


Konkurs muzyczny Polskiego klubu ar- 
tystycznego w Warszawie został rozstrzy- 
gnięty. Z nadesłanych aż 126 utworów po- 
stanowiono nagrodzłć tylko trzy. Pierwszą 
nagrodę przyznano za kompozycję „Romans 
na fortepian i skrypce*, która: okazała się 
utworem łodzianina, znanego i wielce utalen- 
towanego kompozytora, p. Aleksandra Tane- 
mana, tem więcej obiecującego, że i pozo- 
stałe dwie nagrody również mu przypadły, 

Wyróżnienie to jest tem znamienniej- 
sze, że, jak donoszą pisma warszawskie, 
znaczna część ntworów nadesłana byłą z Ga- 
licji i zagranicy. 


Brylantowa ofiara, 


Penejonerze Doma słarców | kalek 
przy Chrześcijańskiem Towarzystwie Dobre- 
czynności, zasły o atworzeniu sią 
komitetu pań dla 28 paiku piechaty garni- 
zonu łódzkiego, z groszowych swych fundu- 
szów, otrzymywanych z ofiarności publicznej 
na ich potrzeby, zebrali 18 marek i złożyli 
jako zbiorową patrjotyczną ofiarę na fundusz 
sztandarowy. 

Kto wtajemniczał się kiedykolwiek w 
nieszczęśliwe i ciężkie życie tych biedaków, 
z dnia na dzień pędzących smutne chwile. 
w wyczekiwaniu $mierci-oswobodzicieli, ten 
pojmia iż drobna ta składka z ich strony 


| 


jest oznaką wielkiego umiłowania Ojczyzny, 
dowodem patrjotyzmu i dlatego zaliczoną być 


winna do k i brylantowych 
ofiar, starczących za miljony. 

„s+ Jesteśmy pewni, iż komitet sztandaro- 
wy: drobny ten zarejestruje w- kro- 


nice historji fundacji sztandaru, aby zaś upa- 
miętnić ten szlachetny ozyn biednych, upo- 
śledzonych od losa jednostek, wbije pamiąte 
kowy gwożdź w drzewce sztandaru na cześć 
ofiarodawców i ku wiecznej pamiątce ich 
z pod serca płynącego umiłowania i czci 
dla wojska polskiego. 

Nadmienić zmuszeni jesteśmy, iż po- 
między 'pensjonarzami Domu S, i K. znajdują 
się również ubodzy staruszkowie weterani 
1868 roku. 


Nowa kooperatywa. 


Pracownicy państwowi przystąpili do 
założenia Związku ekonomicznego pracowni- 
ków państwowych. 

Związek ma na cela: dostarczać człon- 
kom wspólne całodzienne utrzymanie po u- 
miarkowanych cenach, współdziałać i pośred- 
niczyć w nabywaniu produktów codziennego 
użytku, ubrania, obuwia i opału drogą zaku- 
pów hurtowych. : 


Teatr Polski. 


Dziś po raz drugi doskonała komedja 
Bernarda Shaw'a „Bohaterowie“, obfitująca 
w scony pełne ironji politycznej, Komedja 
doznała na pierwszem przedstawieniu życzli- 
wego przyjęcia ze strony publiczności 

W sobotę po raz pierwszy wodewil 
w 6 obrazach L. Kwenna „Biedna dziewczy- 
na* z p. Fertner-Wiśniewską w roli tytuło- 
wej. Humor przedni, sceny barwne i melodyj - 
na muzyka L. Kiihna—wszystko to sprawia, 
iż utwór powyższy bawi i zajmuje widza, 


Wykrycie bandy fałszerzy pieniędzy. 
sumę miljona marek) 


Agenci polieji kryminalnej łódzkiej 
ndali się onegdaj do Tomaszowa, gdzie 
wykryli bandę fałszerzy pieniędzy, która 
usiłowaała podrabia banknoty markowe 
na sumę miljona marek. 

Tymezasowo aresztowano 5 osób, 
których osadzono pod kluczem. Dalsze 
śledztwo w toku. 


'Kroclowa kradzież. 


Onegdajszej nocy niewykryci złoczyń- 
cy, dostawszy się do mieszkania krawca J. 
Rogozińskiego, zamieszkałego na pierwszem 
piętrze domu nr. 88 przy ulicy Piotrkow- 
skiej, skradli z szaf, mieszczących się w 
dwóch pokojach, gotowe ubrania, a następ» 
nie zrobiwszy wyłom w drzwiach, dotarli do 
trzeciego pokoju, zkąd skradli 500 arszynów 
towaru, 

Poszkodowany oblicza straty na sumę 


z górą 150,000 mrk. 
Zawiadomiona. 0 powyższym policja 
e Ejatawgą stróża tegoż domu 


inal 
ahret ma arczyka, jako podejrzanego 0 
ży, 


współudział 


il 
w 


TEATR POLSKI (Cegielniana 63) , 


pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. — Piątek, 
10 stycznia, „„Żohałerowie** po raz drugi, 
komedja w 3 aktach, napisał Bernard Shaw, 


Kronika robotnicza. 


Z Rady Robotniczej. 


Dzisiaj o godz, 8 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie Prezydjum Rady Robotniczej, o 
godz, 7 wiecz. zaś posiedzenie komisji, kon- 
trolującej mandaty, wybranej na zasadzie 
plenarnem 29 grudnia, 

W niedzielę, 12 b. m. o g. 1 po poł., 
w sali teatru „Scala“ (Cegielniana 18) od- 
będzie się ogólne zebranie Rady Robotniczej, 
Delegaci, nie posiadający jeszcze legitymacji, 
otrzymają je przy wejściu. 


Wiece N. Z. R. 


W dniu 11 stycznia b, r. odbędzie się 
wiec zorganizowany przez Narodowy Robote 
niczy kom. wyborczy, w sali fabrycznej w 
Widzewie o godz. 6 i pół wieczorem, 

Drugi z kolei wiec odbędzie się w dniu 
12 stycznia b. r. o godz. 10-ej rano w sali 
Teatru Wielkiego. Charakter wiecu będzie 
ściśle przy do akcji wyborczej sej- 
mowej. 

Bilety płatne do nabycia w biurze wy- 
borczem Piotrkowska X 91. 


Wiec kobiet w Widzewie. 


Wezoraj © godzine 0-cj wiecz. w sali 
Heinzla i Kamitaera w Widzewie, przy wy- 
ionej saczełeje sali odbył się wielki wiec 
obiecy P. P. 8. 
Przewodniczyła ob. Węgierska, przema- 
wiał ob. Węgierski, skreślając historją ruchn 
kobiecego i postulaty kobiet w najbliższej 
przyszłości. Tow. Jerzy zobrazowal obecną 
sytuację polityczną i położenie kobiety-robot- 
nicy, zaznaczając, iż PPS. zawsze głosiła ha- 
sło wyzwolenia wszystkich pracujących, za- 
równo mężczyzn, jak i kobiet, Wzywał do 
czynnego udziału kobiet w wyborach do sej- 
mu i do popierania PPS 
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W końcn "ob. Łętowska w swem prze- 
mówieniu skreślila żądania organizacji ko- 
biet PPS. i odczytała następującą rezolneję: 
„Zebrane na wiecu kobiet w Widzewie 8-g0 
stycznia r. b, wyrażają Swe uznania PPS. i 
rządowi ludoweiny za przyznanie praw óby= 
watelskich kóbiecgie polskiej i postanawiają 
skorzystać z tych praw, wziąć czynny udział 
w wyborach do sejmu ustawodawczego 'i wv- 
bierać doń przedstawigieli PPS, 


Wiec przedwyborczy P, P, S, 


, Dziś, w piątek, o godz. 6 wieczorem w 
dzielnicy Górnej w sali fabryki Leonhardta 
odbedzie się wiec przedwyborczy kobiet. 
Przemawiać bądą między innvmi: ob.b. Ko- 
ziołkiewiczówna, Pudlarz i Jerzy, 


Z organizacji P.P.S. 


Okręgowy komitet robotniczy P.P.S. 
zwrócił się do komisarza ludowego ob, A. 
Rżewskiego z ostrym protestem przeciwko 
tolerowaniu w tutejszej policji kryminalnej 
szpicli niemieckich, którzy w swoim czasie 
szykanowali ludność miejscową na każdym 
kroku. 

Niejeden z nich ma na snmieniu grze- 
chy, za które powinien ponieść ciężką kare 
więzienną, 
$ Meinorjał żąda jaknajszybszego uzdro- 
wotnienia stosunków w tutejszej policji key- 
minalnej, Komisarz ludowy przyrzekł prośbę 
tę skierować do naczelnika policji państwo- 
wej. 


———— 


Wojna domowa w Niemczech, 
Krwawe walki w Berlinie. 


Monachjum, 9 stycznia. 


8 stycznia nadeszła tu z Berlina na- 
stępująca wiadomość. Krwawe walki to- 
czyły się ubiezłej bocy takża na dworcu 
kolejowym Anhaltskim, „w którego pobliżu 
znajduje się urukarnia „Czerwonego Sz! an- 
daru“. Wojska rządowe, poparte przez 
wojska, które właśnie przybyły do Ber- 
lina, udaremniły próbę Spartasusowców 
zajęcia dworca. Byartakusowcy ponieśli 
ciężkie Straty. 

W ciągu przed południa na wielu 
miejseach w stolicy wajczęno zawzięcie, 
Koło południa Spartakusowcy rozpoczęli 
ożywioną strzelaninę koło bramy brande- 
burskiej, którą w nocy odebrały im wojska 
rządowe. Strzelanina trwała do późna. 
Było wielu zabitych i raunych, Żołuterza 
rządowi ustawieni na dachach domów 
strzelali z karabinów maszynowych w 
ulice „Pod Lipami* zajętą przez Sparta- 
kusowców. Także ua olicy Wilhelma sirze- 
lano z dachów z karabinów maszynowych, 
skoro tylko ktokolwiek starał sią zbliżyć 
do budynku rządowego, 

W samo połuduie ogień stał się 
bardzo gwałtowny, szczególniej koło bramy 
Brandenburskiej. Spartakusowcy ustawili 
karabiny maszynowe na dachach domów 
w ulicy Doroty. Tutaj w czasie walki 
zyinęło wielu przechodniów, O 11 przed 
południem Spartakusowcy otworzyli gwal- 
towny ogień na tył dawnego budynku 
ministerstwa spraw zagranicznych i Da 
kancelarję państwową, strzelając z Tier- 
gartenu. Wkrótce potem zaczęły padać 
strzały także z ulicy Wilhelma. Domy 
przy ulicy Charlotte, przy Którym mieści 
sią także biuro Wolfa Są silnie uszkodzone. 
W ulicy tej jeszcze dzisiaj widziuno wiel- 
kie kałuże krwi. Po południu wzmogła się 
gwaltowność walk. 


Monachjum, 9 stycznia. 

Bioro Wolfa donosi ze Spandawyt 
Zwolennicy Spartakusa próbowali dzis wy- 
kopać zamach i atakowali wszystkie ko- 
Szary. Nigdzie nie powiodło się atakują- 
cym dopiąć celu, Zdaje się, że zwolen- 
nieg Spartakusa przed zebraniem sią zgro- 
madzenia się narodowego będą próbowali, 
zamachu we wszystkich wielkich miastach. 


Frankfurt, 9 stycznia. 


Z Berlina nadeszły następujące în- 
formacje, O g. 12 w południe wywiązała 
się. walka przed pałacem kanclerskim i 
koło emachu ministerstwa Spraw zagra- 
nicznych. Po oby stronach brała w tych 
walkach udział artylerja. Także na dwor- 
cach kolejowych strzełano, lecz o rozmia 
rach tych walk niema wiadomości, Rada 
ludowa telefonicznie wezwała wielkie fir- 
my przy ulicy Lipskiej ażeby w interesie 
bezpieczeństwą swego persnuelu zamknąły 
sklepy. 


Rerlin, 9 stycznia. 


Urząd spraw zazramicznych otoczony 
jest szerokim pierścieniem wojsk rządo- 
wych. Zewnątrz tego pierścienia przy- 
chodzi tu i owdzia do chwilowych starć, 
Rozstrzygnięcia jeszcze niema, Jak do- 
nosi „S Uhr Blatt“: główny uuwódsa, Ko- 
imisarz ludowy Noske zarządził w Berlinie 
stan oblężenia, Rokowania medzy raptem 
a rewolucjonistami rozbnis się zupełnie | 
niema żadnych widoków qorozumienia. 

Dzisiejszej mocy przybyły z zewnątrz 
znaczne posiłki, -Spartaxusowey wojsk 
tych w czasie marszu nie stakowali, Rząd 
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Jeszcze raz dnia jednego oba czar- 
nosociune świstki brukowe łódzkie — 
„Rozwój* i „Kurjer Łódzki* wystąpiły 
| przeciwko osobie mojej. Jak zwykle, tak 
i tym razem, za pocisk, skierowany prze= 
ciwko mnie, użyły oszczerstwa i kłamstwa, 
t. j. tej jedynej broni, na którą ich stać, 
a którą władają tak dobrze. I oto “Ros 
zwój“ w artykuliku e likwidacji bylego 
wydawnictwa „Godziny Polski“, likwidacji, 
o która, między inaymi, i ja swego czasu 
zwróciłem się piśmieunie do władz pol- 
skich, przytacza jednocześnie jakowyś 
dokument dawnego niemieckiego Biura 
Prasowego w Łodzi, który sam przez sią 
już przemawia na moją korzyść. Podany 
on jednak został z tą myślą, by wzbu- 
dzić śród czytelników przypuszczenie, iż 
ces.niem. „Presseabtejlungą* żądało spe- 
cjalnie mnie na redaktora „Godziny*. 
Dokument ten, umieszczony w „Rozwoju, 
a noszący datę 17 września "1917 roku, 
miał posiadać brzmienie następujące: 


Biuro Prasowe w Łodzi, 
G. Nr. 14470. | 
- Łódź, d 17 września 1017 r. 


Do biura prasowego- 
w Warszawie, 


Nawiązojąo się (4) do trudności, jakie w 
ostatnich czasach wystąpiły w wynełnie- 
niu pewnych obowiązków „Godziny 
Polski* (eingetretenen Schwierigkeiten 
dia Erftllung cewisser . Pilichten der 
„Godzina Polski“). Biuro Prasowe w Ło- 
dzi musi nastawać na to, aby redakcję 

„Godziny Polski* oddnó w ręce odpowie- 
dzialneco redaktora. Pan redaktor Sachs 
twierdzi, iż nie jest zawierzoną mu taka 
odpowiedzialność (mit einer solchen Ver- 
antwortung betraut zo sein) wobec czego 
Prasowe Biuro uprasza redakcję „Godziny 
Polski“, aby pana Sachsa uczynić odpó- 
wiedzialnym redaktorem (dalsze wiersze 
korespondencji tej nie przedstawiają nie 
ważnego). 


Jakkolwiek redakcja „Rozwoju“ sa- 

ma wie doskonale, jakie to bywają owe 
„pewne“ obowiązki redaktora odpowie- 
dzialnego pisma wobec najbliższych władz 
prasowych, jakkolwiek przytaczając doku- 
ment taki, należy go przytoczyć w cało- 
ści, a nie urywać w najwygodniejszem 
dia siebie miejscu, mimo to wszystko ów 
list powiada wyraźnie, iż roli redaktora 
niżej podpisany nie chciał wziąć na sie- 
bie. Ale mało tego. List Biura Praso= 
wego posiada datę 17 września. Czemu 
więc pan Czajewski, redaktor „Rozwoju* A 
chcący uchodzić za człowieka uczciwego, 
nie ogłasza wszystkich dokumentów, znaj- 
dujących się prawem kaduka w ręku jego, 
a tyczących się osoby mojej, Takie po- 
stępowanie, obliczone na oszukanie opinji 
pablicznej podstepnie wyrwanymi frag- 
mentami z dokumentów, nie mogę nazwać 
inaczej, niż zwyczajną podłością. 
Czemu pan Czajewski nie ogłosił też 
dokumentu, noszącego datę nieco póżniej- 
8zą, Uiż 17 września, dokumentu skiero- 


wanego do wydawnictwa „Godziny Polski* | 


w Warszawie, a posiadaiącego dosłowne | 
brzmienie niemieckie nastepujace: 


„Die Presse-Abteilung Lodz teilt 


mit, dass der Redakteur Sachs es ablehnt 
für die Erfillnne der der Zeitune reren- 
fiber 


der Presse-Ahteilung obliegenden 
Pflichten verantwortlich Żu sein*; 

co w tłumaczeniu na polski oznacza: 

„Wydział prasowy w Łodzi komuni- 
kuje, iż redaktor Sachs odmawia przyję- 
cia na siebie odpowiedzialności wa o0bo- 
wiązki, jakie posiada pismo wobec Wy- 
działu Prasoweso*. 

w dokament drugi postada da'ę 21 
września, a więc jest późniejszyw, niż 
ów świadomie niedokończony list, druko-* 
wany przez "Rozwój". Zaś dla informa- 
eil pana Czajewskiego, który z przywłasz- 
szonvch sobie grzecznie w „Presseabtof: 
Inne doknmentów wie doskonale, iż nia- 
'mieck!l wydział prasowy uważał mnie za 
człowieka „deutschfejdlich gesinnt* (wro- 
ro usposobioneco wzelędem Niemiec), 
stwierdzam, iż raz ieden wziąłem przed 
władzami niemieckiemi na siebie bez 
chwili wahania i zastanowienia odpowie- 
dzialność za „Godzinę Polski“. 


Ryło to wówczas, edy po hilkodnio- 
wem poszukiwania mnie mrzez nolicię 
niemiecką, stanałem wreSZcia przed nie” 
mieckim prokuratorem, dr. Tloechtlem, W 
niemieckiem nrezydjum nolicji, jako o” 
skarżony o wydania specjalnego numera 
protestującezo przeciwko zamarbowi na 
Chełmszezyzna, dokonanemn w Rrześcin 
Litewskim. T za ten numer la osobiście, 
nie wydawnictwo „Godziny Polski”, zoe 
stałem skazany na kara pienieżną w wy- 
sokości 800 mgrek. W kancelarii nana 
Hoechtla nie zastałem jednak Stanisława 
Książka, przriaciela ideowezo pana Oza- 
jewskiemo, który kilka dni przedtem zo» 
bowiązał się słowem hanoru do wydania 
numern chełmskiego „Kuriera Łódzkiego” 
bez cenzury, potem wszakże zmienił zda- 
pia 1 nie gdzielndziej, tylka do eernzury 
niemieckiej poszedł pa informacia, ozy 
wolno mu nomer protestujący przeciwko 
gwaltowi niemieckiema impes bas,.. can- 
zury niemieckiej. Za czyn ten Stanisław 
Książek, który poraz drugi złamał słowo, 
dane na dowód, iż zgadza sią na sąd 
obywatelski, którezo potem przyjąć nie 
chciał, będąc z góry przekonanym o 
o jego wyroku, został potem uzna- 
ny przez Tow, literatów 1 dziennikarzy 
polskich w Łolzi, do którego należał, 
za ozłowieka, pozbawionego 
honoru. Czyż po takim osobniku, mo- 
żna sią spodziewać czegoś więcej, niż 
zwyczajnego, brudnego łajdactwa, nie li- 
czącego się z żadnymi skrupnłami, A do 
kategorji takich czynów właśnie należy 
idjotyczna notatka, którą onegdaj umie- 
ścił osławiony już „Kurjer Łódzki” któ- 
rėmu ostatnimi czasy nie udaly Bię aż 
dwa zamierzone interesy — sprzedaż 
pisma Zawiłowskiemu i Napieralskiemu 
i wymuszenie od żydów pieniędzy za 
zminnę pogromowego kierunku. Notatka 
ta brzmiała: 


Przyjazd delegata szpiegów nle- 
mleckich. Wczoraj przybył do naszego 
miasta na konferencję z p. Ii, Sachsem 
„redaktorem* „Głosu Polskiego*, p. Le- 
wandowski, sekretarz p. Zawiłowskiego. 

Szubrastwo i bezsilna wściekłość 


bantrutującego geSzefciarza nie przebio- 
ra już w niczem, Zapomina, zdaje się, 
Stanisław Książek, 1% redaktorem jero 
pisma jest pan Stanisław OW byty 
współpracownik „Godziny Polski*, a wiec 
może też „delegat szpierów niemackicha. 

Pozatem zaś kłamstwem jest w notatca 
tej każdy wyraz, bo ani nie przyjechał, 
ani wozoraj, anina konferencje, 
ańisokretarz Zawiłowskiezo. Lecz w 
administracji „Głosu* od chwili fero naw: 
stania pracuje. pan Lewandowski, który 
przyjechał do Łodzi dnia 8 listonada, a 
który, jak i pan Stanislaw Łnniński, obec 
py redaktor „Korjera Łódzkieca*, był 


przedtam współpracownikiem „Godziny“ j 


ale tylko w administracił nisma tero. 
Ala pan Lewandowski za czasów najwięk- 
szej reakeji rosyjskiej, bo w latach pore- 
wolncyjnych, nie przyjaźnił sio, ani laj- 
daczył, ani pił, ani grał w k: arty % opraw- 
cami moskiewskimi, z żandarmami, komi- 
sarzami, nrzędnikami „ochrany“, co czy- 
nit Stanisław Książek. Nie towarzyszył 
też im na miejsce stracenia, by przy: qlą- 
dać się, jak na strykach giną bojownicy 
sprawy robotniczej i 
Polski, co czynił Stanisław Książek, 

Bywają łajdactwa, wobec Których 
wszelkia argunfenty stają się czemś nia- 
potrzebnem i zbytecznem. I bywają ludzie, 
którym na łajdaćtwa, popełniane przez 
nich, odpowiadać można jedynie wypolicz- 
kowaniem. I gdyby nie to, że boję sia, 
iż ręka moja, na którą przyjaciela 1 kom- 
pani Stanisława Książka nakładali w ro- 
ku 1906-ym w 10-5m pawilonie kajdany, 
ua policzku jego znajdzie jeszcze wstret- 
ne ślady pijackich pocałunków  „brator- 
skich* policjantów, ochranników i gandar 
mów, nie powstrzymałbym się przed u= 
czynieniem tez ani chwili jednej. Ala 
odczuwając wstręt na samą myśl o moż- 
liwości fizycznego zetknięcia się dloni 
mojej s twarzą Stanisława Książka, zada» 
ją mu publicznie policzek moralny. 


Marceli Sachs. 


W delegacji do pobratymców 


Kiedy stosunki czechów z Polską w 
drugiej połowie yrudnia r, z. zaczęły się 
zaógniać do tego stopnia, że dochodziło 
nie na żarty do akcji orężnej między 
czeskimi i polskimi żołnierzami, komen= 
dant Piłsudski wysłał do Pragi ze swego 
ramienia delegację o charakterze niejako 
rekognoscyjno-pokojowym. 

O celach tej podróży i jej rezulta- 
tach wspólpracownik warszawskiego 
„Dziennika Powszechnego* miał możność 
mówić bezpośrednio po powrocie tej de- 
Jezacji z jej kierownikiem p. Stanisławem 
Gutowskim, 

— Pojechaliśmy do Pragi — infor- 
mował nas rozmówca — we trzech, a 
więc ja, prof. Ptasik, jako uczony mają- 
cy duży mir w świecie naukowym pras- 
kim i pan Wandycz, jako sekretarz. Za- 
znaczam wyrażnie, że nie pojechaliśmy 
do stolicy czeskiej w charakterze delega. 
cji ministerstwa spraw zarranicznych, ale 
z ramienia komendanta Piłsudskiego... 


Dyrektoriat na Ukrainie. 


Powodzenie nowego przewrota, któ- 
ry oddał Kijów i Ukrainę w ręce bolsze- 
wików i ukraińców, jest rezultatem sła- 
bości f chwiejności rządów hetmana i ci- 
chego współdziałania niemców. 


Hetman dążył zawsze do połączenia 
Ukrainy z Rosją w formie federacji, ale 
dopiero jego ostatni gabinet był dokład- 
nym i wiernym obrazem tego programu. 
Skoropadski ujawnił swoje dążenia w tem 
przekonaniu, że może liczyć na poparcie 
koalicji, w ezem go utwierdziły zapew- 
nienia rozmaitych kadeckich polityków,któ- 
rzy przebywali w Kijowie, usiłując stwo- 
rzyć sobie ma Ukrainie podstawą dla 
przyszłych operacji przeciwko bolszemi- 
ckiej Rosji. Tymczasem okazało sie, że 
zmiana frontw hetmana nastąpiła przed- 
wcześnie, rdyż koalicja jeszcze nie po- 
wzięła ostatecznej decyzji co do metody 
jaką należy stosować wobec Rosji, a jej 
siły, rzucone na brzegi Czarnego morza, 
nie wystarczały dla czynnej interwencji 
na Ukrainie, Natomiast nowy gabinet wy- 
wołał odrazn koalicję ukraińskich naro- 
dowców z elementami radykalnymi mię- 
dzynarodowo-rosyjskimi, które dotychczas 
zachowywały się nentralnie, W rządzie, 
w którym zasiadał znienawidzony przez 
socjalistów FHistjakowski, widziano obja- 
wy skrajnej reakcji i chęć przywrócenia 
monarchji. To też oba główne odlany 
socjalni demokraci i socjaliści rewoł.przy- 
stąpili | razem % nimi utworzyli zwią- 
zek dla obalenia hetmena, pod nazwą 


„wojenno-rewolacyjnego ukralńskiego ko- 
mitetu*, Ten komitet zorganizował i 
stanął na czele wojsk, które po dwukrot= 
nych nieudanych próbach opanowały w 
końcu Kijów 

Jeszcze w połowie listopada Zwią- 
zek ukraiński, jednoczący inne grany na- 
rodowców ukraińskich, wybrał dyrektorjat 
dla przygotowania zbrojnego ruclin. — 
W skład dyrektorjatu weszli Petlora, 
Winniczenko i Szweoc. Każda z tycb oso- 
bistości ma już swoją rewolucyjna prze 
szłość. Siemien Wasylewicz Petlura po- 
chodzi z lFoltawy, į całe jego wykształ- 
cenie polega na wysłuchaniu dwuch kur- 
sów tamtejszego duchownego seminarjum. 
Popem jednak: nie został; wyjechał do 
Galicji, gdzie został wciągnięty do rusiń* 
skiego ruchu rarodowego, tak, że powró- 
ciwszy do Kijowajuż był zdecydowanym 
ukraińcem, 

Podczas pierwszej rewolucji w roku 
1905 wziął czynny udział w agitacji so- 
cjalistycznej; tułał się jakiś czas po Mo- 
skwie i Petersburgu, a z wybnohem. woj: 
ny został wysłany przez Związek ziemski 
na front dla niesienia pomocy żołnierzom. 
To jest jedyna służba wojskowa, jaką od- 
bywał, co mu nie przeszkadza odgrywać 
teraz roli atamana armji ukraińskiej, Po- 
siada jednak niezawodnie wybitny talent 
organizatorski; w czasie krótkich rządów 
pierwszej rady ukraińskiej, tworzył pułki 
„kozackie“, które laurów wojennych nie 
zebrały, gdyż przy natarcia bolszewików 
rozbiegły się w popłochu, ale swemu 
twórcy dały sławę znawcy spraw wojsko- 
wych. W ostatnich czasach Petldra kon- 
spirował w Kijowie przeciwko hetmanowi; 
w pażdziswnika był nawet przez vewie“ 
czas arenzi” EY 


Włodzimierz Winniczenko rodom z 
chersońskiej gubèrnji, należy do bardziej 
znanych działaczy ukraińskich; przeszedł 
podobnie jak Petlura pzez lwęzyskie 
wpływy, miał ciągłe zatargi z rosyj 
władzami: w r. 1907 wyjechał zavranicę, 
skąd powrócił dopiero w 1914 r. pod cu- 
dzem nazwiskiem. Jest autorem zuanych 
nowel, pisanych przeważnie po rosyjsku, 
obecnie zajmuje w ruchu ukraińskim to 
stanowisko, które dawniej miał Hruszew- 
ski, obecnie zupełnie zdepopularyzowany 
i osamotniony. 


Teodor Szewc był asystentem przy 
katedrze geolozji w uniwersytecie dor- 
packim i nauczycielem gimnazjalnym, Po 


iemi 


utworzeniu tam ludowego ukraińskiego 
uniwersytetu, otrzymał tam katedrę geo- 
lozji, W kołach politycznych jest mało 
znany, Wybrano go do dyrektorjatu, ja- 
ko przedstawiciela nauki. 


Połączywszy się z komitetem „so- 
ojalno-demokratycznej robotniczej partji 
dyrektorjat rozpoczął konspiracyjną ro- 
bota celem przygotowania zbrojnewo 
ruchu, Ułatwili mu bardzo zadanie nasi 
urzednicy pocztowi i telegraficzni, prze- 
ważnie socjaliści, którzy zawiadamiali 
spiskowców o każdym liścia i każdej de- 
paszy, wysyłanej przez rząd hetuański. 
W ten sposób doszło do ich wiadomości, 
ze gotuje się energiczna represja prze- 
ciwko żywiolom radykalnym i nacjonali- 
stycznym. To przyspieszyło wybuch po- 
wstania, Komitet rewolucyjny uciekl z 
Kijowa pociągiem, dostarczonym przez 
należących do spisku urzędników kolejo- 
wych do Fastowa i Białocerkwi, gdzie 
stał pułk „siczowych kozaków“ a. pozy= 
akany dla rewolucji. 


sprawy wolności 


aki 
ta 


— A celem podróży było? 

— |odtrzymania możliwie najlep- 
szych stosunków Polski z Czechami, tak 
niezbędnych. w interesie obu nobratyme 
czych narodów, Oto był przewodni cel 
naszej podróży.. 

— Może coś ze szczegółów elekaw= 
szych samego pobytu panów w Pradze? 

— Właśnia o tem cheg mówić... O- 
tóż ehcą stwierdzić przedewazystkiem, iź 
siromay cel naszej delegacji, wyżej 
wy HBz0%0ny, ulało naa sia osiąraąć. 
Moge to rzec po -bytności naszej naj- 
pierw u prezydenta Masaryka a następnie 
u d-ra Kramarza, 

— Więg rezultat audencji u Masa* 
ryka? 

+  Możliwie najlepszy. Pierwszy pre 
zrdent niezawisłych Czech przyjął nas £ 
ujrzedzajscą uprzejmością. a nawet rzec 
more x Berdecznościa. Wogóle jest ta 
dyplomata i maż stanu na europejską mias 
re. Rozmowa toczyła się w jezyku fran= 
cnskim a cześciowo i angielskim, en dało 
nam możność uniknięcia języka rosyjskie= 
go t niemieckieco, 

Przekonanta, jakim «dał wyraz nae 
czelnik ezeskieco państwa, w rozmowie 
z nami, odpowiedziały temo, cezegośmy 
oczekiwali. Sam zresztą fakt, że nawą 
czeską kierować bedzie właśnie Masarsk, 
jest rękojmią, 14 na przyszłość stosun- 
ków polsko-czeskich patrzyć należy bes 
niepokoja. 

Jednak nbaćna chwila na ten temat, 
a mówię o stosunkach na Spiża, Orawie 
i Śląsku, nie zdaje się potwierdzać 
tego... 

— To tylko stan przejśołowY. Zrasze. 
tą nie taja, iż udająć się s naszą misją 
do Pragi, nie nważaliśmy się za powoła. 
nych do definitywnego załatwienia sporów 
polsko-czeskich. Nam chodziło o nutwo< 
rzenie, mimo wszystko, co oba te narody, 
dzieli na razie lub dzielić może, a wiege, 
o stworzenie powtarzam pewnego prowie 
zorjam zcodnego, a choćby tylko lojalne= 
mo współzycia obu narodów, póki eałoe 
ksztalt stosunków europejskich na kone 
grezie pokojowym ostatecauie nie soste 
uie rexstrzygniętym... 


— Jakby pan Jednak określił tę dnia 
styczną na której się panowie zgodni 
zetknel 1 to zarówno z prez. Masarykiem 
jak i Kramaraem? 


— Właśnie to choeiałem  określid, 
Otóż w mojem najzłębszem przekonania 
(a wyraził je równie i prez. Massryk) w 
całokształeje stosunków „Czech do Pol 
i naodwrót jest co najmniej 85 ptoa, 
rzeczy nietylko nie spornych, ale wpro 
zbliżających nas wzajem ka sobie. 


„tych warunkach kilkanaście procentów 


elementów, różniących nas, bez większee 
go bledu da sią wyrównać i doprowadzić 
do zera. Zbyt czesi są praktyczni i roe 
zumni i zbyt dobrze się orjentują w tej 
ogromnej masie korzyści, jakie im przye 
mesie przyjaźń z Polską, by ją mieli 
uniemożliwić zbyt pochopnie zroalizowanąj 
aneksją tego lub owego skrawka me 
ra na razie Bpornego.,. 

— Te realizacje jednak, o których 
pan mówi, szly ostatnio a zwłaszcza na' 
Spiżu i Orawie dość pochopnie... 

— Zapewne, ale to rzeczy samej 
nie zmieni... Tłumaczą to sobie po pros 
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Siły hetmana składały się w chwili 
wybuchu powstania z elementów dość 
niepewnych. Głównym filarem rządu była 
legja oficerska, złożona s oficerów dae 
wnej armji rosyjskiej, którzy schronili 
sią z centralnej Rosji na Ukrainę, aby 
uniknąć bolszewickiego prześladowania, 
Glównodowodzącymn był jen. ks, Dolgo» 
rukj, komendantem placu jen. hr. Koller, 
były komendant kijowskiego korpusu, 
obaj już zażyci i bez energji, potrzebnej 
w tak trudnej sytuacji. 

Oprócz legji oficerskiej i oddziałów, 
stojących załogą w Kijowie, nie mógł 
rząd hetmański liczyć na wojsko sfore 
mowanę na prędce po części z dawnych 
żołnierzy, którzy już byli zdemoralizowani 
przejściami jakie się wydarzyły na fron- 
cie po wybuchu rewolucji, Wprawdzie 
bandy Petliurowców nie miały wewnętrze 
nej konsystencji, ale były podniecone na- 
dzieją łatwego rybunku i obietnicami agt- 
tatorów socjalistycznych, że cała „pańska“ 
ziemia będzie rozdana pomiędzy tych 
żołnierzy, którzy staną do wałki z woje 
skami hetmańskiemi. 

W tych warunkach czynnikiem decy= 
dnjącym byli Niemcy, którzy zajęli sta» 
nawisko dwuznaczne i chwiejne. Genes 
ralicja: miała tylko jedno pragnienie: dos 
kuczyć koaliejij ponieważ zaś ostatni 
rząd hetmana zdeklarował sią wyraźnie 
w kierunku ententś, niamcy patrzyli 
chetnie na rozwijający sie ruch ukraińsko= 
radykalny. Musieli jednax zachować się 
ostroźnie i wstrzemięźliwie ze wzzelędu 
na warunki rozejmu, Uklądali się zatem 
kolejno to z hetmanem, to z dyręktorjae 
rem, zachonując przytem wszystkie poro- 
4y ueoiralności = Prawdziwym ich zamige u 
rom dopoogła stopniowe desorganizacja 


E 
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bta tem, że w pierwszym momencie 
fatniemia niepodległych Czech wzięły tam 
górę żywioły, stawiające mechaniczną 
ekspansję na pierwszym planie, Z cza- 
| gem jednak, gdy wpływy żywiołów spo- 
| kojnych tendencję zretuszowały, powierz- 
shnia 'tarcia znacznie się zmniejszyła i, 
trzeba’ mieć nadzieją, stopuiowo zni- 
kme w zupełności. 


gen (; maca 


"Grenzschutz" 


Położenie w naszej dzielnicy zaostrza 
-še coraz bardziej i coraz częściej przycho- 
dzi do starć pomiędzy polską siłą zbrojną 
a załogami niemieckiemi, 1 tak w niedzie» 
Ją Inowroclaw był przez kilka godzin wi- 
townią zaciętych walk, w których Śmierć, 
lub rany ponioslo przeszło 100 żołnierzy po 
obydwóch stronach, i które zakończyły sią 
kapitulacją 140 pulku piechoty niemieckiej i 
zajęciem miasta przez wojsko polskie. Rów- 
| nież nadchodzą wiadomośyi o walkach pod 
Abąszynem, który znajduje śię podobno w 
ręku polskim. 

Stacja lotnicza w Ławicy pod Pozna- 

mem po krótkiej utarczee przeszła w posia- 
| ilnnie polaków. Na ogół biorąc znaczne bar- 
dzo cząści W. Ks. Poznańskiego znajdują się 
łaż obecnie w naszym ręku. 

Nie chodzi w tej akcji o wytworzenie, 
lak twierdzą niemcy, faktu dokonanego. 

Już dzisiaj jednak zabezpieczyć sią mu- 
simy przed wszelkiemi możliwościami stanu 
przelściowego, a przedewszystkiem utrzymać 

kój, porządek i bezpieczeństwo publiczno. 
Nie emcy pogodzić się niechcą, czy nie mogą, 
w faktem, że minął już bezpowrotnie czas 
ich zamowiadnego panowania nad nami, że 
skończyła sią wreszcie ich rola panów nad 
ujarzmionym narodem, Tem się też tlumaczy 
rozpaczliwe nawoływanie w dziennikach nie- 
mieckich, do obrony zagrożonych jakoby gra-. 
nio wschodnich, W nawoływaniu tem mieści 
sią sporo obludy, Niemcom nie zagraża w 
Poznańskiem żadne zgola niebezpieczeństwo 
o ile nie zamącą wychodzące z ich strony 
prowokacje. A prowokacją taką jest nie- 
wątpliwie coraz natarczywsze żądanie tak 
zw. „Grenzschutzu*, nasyłanie na ziemię 
- siema band obcych ochotników, czy uajem- 

w 


Niestety, obecny rząd niemiecki 
zdaje się przychylać do tego żądania. 
Podług telegramu Biura Wolffa narady 
| spis niemieckiego i rady centralnej, któ» 

re przy udziale nowego ministra wojny 
odbyły się w dniach ostatnich, zakończyły 
się ogólnem porozumieniem, Wobee wy- 
padków zdecydowane się na znaczne 
wzmocnienie obrony granicznej, We wto» 
rek ogłoszona została odezwa do ochot- 
ników, i jednocześnie opublikowane byly 
właściwe przepisy co do komend, wys0- 
kości żośdu i sposobu organizacji. 

Zapowiedzi tej lekceważyć nia na- 
leży, Wszelkie bowiem prawdopodobień- 
stwo zdaje się przemawiać za tem, że 
wśród mas pozbawionych obecnie pracy 
znajdzie się dość poważna liczba ochot- 
ników, którzy, zachęceni wysokim żołdem, 
sapiszą się pod sztandary „Grenzschntzu*, 
© drugiej jednak strony przeceniać także 
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wojska niemieckiego, które miało tylko 
edno pragnienie: powrócić jak najpre- 
Gej do kraju. To też agitatorzy bol- 
szewiecy znaleźli dostęp do niektórych 
pułków, gdzie potworzyły sią rady żoł- 
nierskie, które zaczęły przygotowania 
do odwrotu. Nie obeszło się przytem 
bez dezercji, przyczem żołnierze niemiec 
ty sprzedawali ukraińcom broń, amunicja 
ranaty reczne i wogóle materjaly EA 
kowe głównie w zamian za środki 
życia. 

W ten sposób zdobyły ukraińcy 
broń, której im brakowało a jednocześ- 
nie uzyskali częściową gwarancję, że 70 

gtrony niemców nie natrafią na silniej- 
szy opór. W pierwszych dniach grudnia 
rzeństawiciela saskiego pułku w Kijowie 
bdwiadczyli ajentom „rewolucyjnego zwią 
eku“, że gotowi są poprzeć „demokra= 
tyczną* Ukrainę w walce z hetmanem. 


Kroki nieprzyjacielskie rozpoczęły 
się w połowie listopada, „Armia“ Petlu= 
ry zrakowawszy doszczętnie białocerkiew- 
BZzczyznę, ruszyła zwolna w stronę Kijo- 
wa i w ciqgu pięciu dni przebyła krótką 

przestrzeń, dzielącą Fastów od nkraiń- 
sktej stolicy, Jednocześnie operacyjny 
sztab „rewolucyjnego z iqzku*, złożony 


$ Awdziejenki, Galagana i Gorabia, przy `- 


gotował powstanie w Kijowie. W nocy 
gz 22 na 23 oddzialy rewolucyjne rozpo 
czeły swoje Operacje, Udnła się im za- 
jąć Podole, tj.dzielnice, położoną nad sa- 
mym Dnieprem, obwód tybecki į przed- 
mieścia Łukianówkę i KRureniówkę, Ale 
tym razem wojska hrtmańskia nie dały 
ię zaskoczyć; po krótkiej walce rewolu- 
Goniści uciekli, a wtedy i bandy Petlury 


tigro Btaly o Alka kilometrów od I Kijowa | 
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Piatek, 10 stycznia 1970 r. 


ważnie z najmniej dodatnich warstw spo- 
łecznych. 

W każdym razie polacy w Poznań- 
skiem wobec nowego tego niebezpieczeń- 
stwa bacznie stać będą na straży intere- 
sów polskich i wytężą wszystkie sily, 
aby sprawa nasza wskutek najazdu nie- 
mieckich nie _ poniosla 
szwanku. 

Czego zaś w danym razia spodzie- 
wać się można ze strony tych obrońców ! 
niemieckiej ojczyzny. to najwyrażniej wy- 
nika z listów, znalezionych przy wziętych | 
do niewoli lotnikach w Łowicy, Lótuicy 
ci przygotowywali się przecież do zanie ! 
Poznania 78 pomocą | 
strosziiwy | 


najezdników 


nienia w perzynę 
bomb rzucanych z samolotów, 
dla nich wynik tej wojny, nie oduczył 
więc jeszcza niemców metod, Ftóre Ścią- 
gnęły na nich nienawiść calego Świata, 


MM zaw 


Zmiany kursu w Rosji. 


—— 

W ciagu miesiąca ubiegłego zaszły 
poważne zmiany w polityce wewnętrzuej 
Rosji. 

Zalnicjowany przez Lenina nowy 
kurs ma na celu złagodzenia dyktatury 
proletarjału, zjednanie dla wladzy sowie- 
ckiej szerszych warstw demokracji i opar= 
cie republiki sowieckiej na szerszych pod- 
stawach. 

Wyrazem tego nowego korsu są na: 
stępujące zmiany: 

1) Skasowanie „komitetów biedoty" 
i przelanie ich lunkeji do wiejskich i gmin- 
nych Sowietów, reprezentujących nie tyl- 
ko „najbiedniejsze włościaństwo”, lecz 
średnich włościan. 

2) Złagodzenia terroru i podporząd- 
kowanie Wszechrosyjskiej Komisji Nad- 
zwyczajnej Centralnemu Komitetowi Wys 
konawczemn, Komisja Nadzwyczajna, niee 
dawnce jeszcze zupełnie niezależua i się: 
gająca po władze raczelną, dziś jest tył- 
ko wydzialem Komisariatu do spraw we- 
wnętrznych, Komisja kontrolująca dzia- 
łalność Komisji Nadzwyczajnej wypuściła 
z więzień moc aresztowanych, w tej licz- 
bie i wielu polaków, Chocinż należy za- 
znaczyć, że terror nie został przerwany 
calkowicie. Aresztowania i rozstrzeliwania 
dokonywują się nadal, tylko nie w tak 
przerażających rozmiarach. 

8) Kroki pojednawcze względem in- 
nych partji socjalistycznych, 

4) Ustępstwa na korzyść inteligencji. 
Inteligencja pracująca zostaje przeniesio= 
na z 8-ej do 2-ej kategorji, t.j. zrówuauą 
z robotnikami. 

5) Zniesienia zakazu handlu prywa= 
tnego niektóremi produktami żywnościo= 
wemi w Moskwie, Władza sowiecka nas 
razie przynajmniej zrzekla cię swego 
plann, niedawno jeszcze ściśle przestrze: 
ganego, zniszczenia handlu prywatuego 
wiktuałami, 

Jen nowy knrs został spowodowany 
przez przyczyny wewnętrzne i zewnętrzie. 
Z przyczyn wewnętrznych najważniejszą 
jest powstanie włościańskia, które vgar- 


się wiadomość, że niemcy bądą bronić 
wstępu do Kijowa. 

Zamach nie udał sln t zdyby po stro- 
nie hetmańzkiej znaleźli się ludzie śmia- 
li i zlecędoówani, rząd móglby jeszcze u- 
trzymać sin w Kijowie aź do interwencji 
ententy, Ale w tej wojnie domowej obie 
strony okazały tyle tehórzliwości i beze 
radności, że szanse były równe 1 zwycię- 
żyć musiał przeciwnik silniejszy 1 lepiej 


zakonspirowany t. j. „związek uje 


cyjny“. 

Oczywiście, pådyby niemcy ER 
wali sią na obronę Kijowa, Petlura w 
Żadnym razie nie potralfithy sią tam wed- 
rzeć i może nawet generał niemiecki był 
skłonny de dania pomocy hetmanowi z 
obawy, że w razie zwycięstwa petlurow 
ców powrót wojska niemieckiego do kra- 
ju będzie wogóle niemożliwy, w pierw- 
szych jednak dniach grudnia wojsko nie- 
mieckie już nie słuchało rozkazów swo- 
ich dowódców, ale Rady żolnierskiej, 
która postanowiła wejść w akiniy z dy- 
rektorjatem. 


Dnia 11 grudnia zawarty został w 
Koziatynie układ pomiędzy przedstawi- 
cielami dyrektoriatu a wysłannikami nie 
mieckiej Rady żołnierskiej na następują- 
cych warunkach: Kijów zostanie zajęty 
przez oddział wojsk ukraińskich, liczący 
najwyżej 16,000 ludzi. Części miasta, 
gdzie znajduje się Niemiecka glówna ko 
menda, pozostaną w rękach niemców. Po 
rządek w mieście będzie utrzymany. Dy- 
rektorjat dostarczy odpowiedniej liczby 
pociągów dla przewiezienia wojsk nie- 
mirekich dn Lolab, | 
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nelo wiele powiatów w guberniach: Mo- 
skiewskiej, Smoleńskiej, Twerskiej, Ria- 
zańskiej, Tambowskiej, Orlowskiej, Zosta- 
ła ono stłumione dzięki brakowi ormani- 
zacji lecz zaciętość z jaką opór stawiali 
shlopi armji czerwonej, niepewna postawa 
tej ostatniej (niektóre pulki odmówiły po- 
sluszeń-twa), zatrwożyły rząd bolszewicki 
i zmusily go do ustępstw na rzecz średniej 
warstwy włościaństwa. 

Co da względów polityki zewnotrz- 
nej to jednym z czynników jest strach 
, przed iuterwrneją Kutenty, drugim choć 
pozyskania dla republiki sowieckiej wię- 
cej bioiarkowungch kierowników socjali- 
mu zachodniero. Chcieliby bardzo bol- 
seówicy w oczach secjalistów zachodnich 
nadać republies sowieckiej charakter nio 
partyjno- "bolszewicki, a socjalistyczno-lu- | 
dowy. 

W kołach nie socjalistycznych wojska 
Ententy 84 oczekiwane z niecierpliwością, 
ale to kola zdradzają niezadowolenie z te- 
go powodu, że ta pomoc tale oczekiwasa, 
dotyehezas nie nadchodzi. To też e, ca. 
nie spodziewaią się rtelilezo przybycia 
wojsk Ententy, zaczynają mówić 9 konie. 
cznuści ustanowienia jakicgobądź imodus 
Yivondi z włudzą sowiecką, 


Warszawa. 


—— 
Posiedzenie Rady Ministrów. 


Na posiedzenin Rady Ministrów w 
dnin 8-ym stycznia zatwierdzono zawartą 
przez ministerstwo aprowizacji z baukiem 
związku spółek zarobkowych umowę o za 
ciągbięciu pożyczki 75 miljonów marek 
RA sprowadzenie z krajów koalicyjnych 
produktów żywnościowych i artykułów pier- 
wszej potrzeby, 

Uchwalono projekt dekretu o wy- 
znaczenia wyborów do sejmu w 20 okre- 
gu wyborczym, obejmającym powiaty bial- 
' aki, janowski, radzeński i włodawski ną 
B marca 1919, Zastanuwiano sią nad utwa 
czeniem i ustaleniem kompetencji robót 
publicznych, uchwalono wgasyznować 3 
miljony marek na organizację administra- 
cji ziemi prodzieńskiej, wreszcie rvzpa- 
trywano sprawy finansowo. 


W sprawle Rady Narodowej. 


(wł.) Narady w sprawie propozycji 
poznańskich eo do utworzenia Rady Narodo- 
wej toczą sią w dalszym ciagu, 

Wczoraj o godz. 11 rano przybyła do 

. S., w osobach p. p. Perla, Jaworow= 
skiego oraz ministrów Ziemęckiego i Arei- 
szowskiego. Xonfcrencja ta trwała do godz. 
1 po poludniu. 

Okolo godz. 2-cj udał sią prezydent 
ministrów do Belwederu. 

Narady te nie doprowadziły jeszcze do 
wyników konkretnych, jednakże, wedlug 
zebranych przez nas wiadomości, są na du- 
brej drodzo, 


Do Sejmu wybierać mogą tyfko polacy. 


Burmistrz miasta Słomnik wydał nastęe 
pające zawiadomienie: Wedlug rozporządzenia 
iniejscowci komisji wyborczej do sejmu, za 


wiądamy ludność żydowską, że zupisywanie 
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Układ ten był rozstrzygający dla 
losów Kijowa, hetmana i jego rząłn, O 
dłuższej obronie nie można bylo myśleć; 
apele do koalicji, wystosowane do Jass | 
Odesy, nie dały rezultatu. Glyby nawet 
eutenta rozporządzała potrzebną ilością 
wojska, nie mogłaby już w porą dać po- 
tuocy. 

To też w obozia hetmańskim zapa- 
nowala panika 1 każdy myślał już tylko 
o ocaleniu swego ŻyCiA, 

Dnia 14 grudnia wvbnchlo w Kijo- 
wie drugie powstanie, Niemcy zachowali 
swoją neutralność; wojska hetlmańskia 
rozbiegły się w nieładzie i rewolucjoni= 


ści zajęli bez walki Feczersk, dzielnicą 
dominującą nad calem miastem, Dopiero 
wtedy petlurowcy zaryzykowali wkrocze- 


nia do Kijowa, gdzie napotkali na bardzo 
slaby opór t. zw, Ochotniczej gwardji, 
która'po krótkiej strzelaninie kapitu- 
lowala, 

Zajęcie miasta nia pociągneło za so- 
bq zbyt wiele krwawych ofiar, Obie stri- 
ny zachowały w walce wielką ostrożność, 
Dulsza wypadki są już powszechnie zna- 
ne. “Hetman zrożygnował; gabinet roz- 
wiąznł się I władzę nad Ukrainą objął 
dyrektorjat. 

Stanowisko polaków w cinrn tych 
wszystkich przejść było bezwzględnie ne- 
utralue, a mały polski oddziałek wojsko- 
wy formowazy przeważnie z żołnierzy, 
powrae jyjcych z Rosji, nie bral żadneco 
udzialu w walkach o Kijów. OJ ostatnie- 
go rządn hetmana nie wiela mogli polacy 
oczekiwać; przygotawując_ polączeni» U= 
krainy z ltosją, rzął ten nie zważał wea- 
le na specjalne polskie postulaty; mini- 
sterstwo polskie z.slało zniesione, a jee 
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nie należy sprawności i zapału bojoweco 
tych żywiołów, rekiutujących się prze- 


żydów nn listy wyborcza zakwestjonowano 
aż do złożenia przez nich uroczystych, pie 
semnych deklaracji, że są polakami i ż0 
uznają Polską za swoją Ojczyzną. 
Komisja wyborcza w Miechowie zawin- 
Wobec wniesienia przez wyborców 
reklunacji o wykluczenie z list wyborczych 
żydów, jako obcokrajowców i wobec tego, 
że pruwx ich jako obywateli polskich wywo- 


damia: 


wyborcza obu okręgów wyborczych Miecho= 
wa mieszkrńciw wyznania żydowskie; go, że 
mogą być zapisani na listy wybore ZO, "jeśli 
każdy żyd zglosi pisemną dek! eracją, że jest 
pbión, oby wutelom Państwa Polskiego 
że uznają Polską za swoją Ojczyzną. 
Takie samo obwieszczenie 
wyborcom żydowskim komisja 
w Wolbromiu. 


rozestata 
Wyborcza 


Umowy okupantów. 


(wł) Na wczorajszem posiedzenia Rady 
ministrów przyjęty został projekt prawa © 
zniesienia umów, zawartych przez okupantów 
zwlaszcza dotyczących majątku publicznego, 
Ponadto rozpatrywano organizacją mie 
nisterjum robót publicznych, 


Delegacja urzędn, Danku włościafistiero. 


(wł.) U prezydenta ministrów była dē 
legncja urzędników "Banku  wlościańskiego 
w sprawa istnienia, Traini reorganizacji 
tegoż bauku. 


Lokale szkolne 

(wl) Ponieważ wizytacje sanitarne 
szkól w m. st, Warszawio i na prowincji, 
zarówno ntrzymywanych przez samorządy 
miejskie i wiejskie, jak i przez usoby 
prywatne wykazały, Że pomieszczenia 
Szkól nie cq należycio cyalane, wskutek 
czego mlodzież szkolna naraża sią na 
przeziębienia i choroby, nieruz o ciężkim 
przebiegu, przeto ministerstwo zdrowia 
publicznego ponownie poleca wszystkim 
właścicielom szkół, zarządom gmianym, 
miejskim i wiejskim troskliwe czuwanię 
„Mad tem, ażeby cieplota izb szkolnych była 
dostateczna, ' 

Przy podziale węgla lub drzewa, dla 
szpiłali należy żądać pierwszeństwa przed 
iuncmi pomieszczeniami, 


Żydzi wobec wyborów. 


Usiłowanie stworzenia ogólnej żydowe 
skie] platformy wyborczej spełzło na niczem, 
Sjoniści, którzy uważają sią za kierujące 
stronnietwo u żydów, stawiali w pertruktae 
ejach żądanie podporządkowania hasel wye 
borczych poszczególnych stronnictw dyrektye 
wom tymczasowej żydowskiej rudy nurodo= 
wej, utworzonej niedawno przez  sjonistów. 

Przed kilku dniami odbyła sią w sprae 
wie wspólnej nkcji wyborczej narada, w któe 
rej oprócz sjonistów wzięli udział Judoweg, 
żydzi niezawiśli i ortodoksi, Wskutek niee 
prze jednaneg ro stanowiska sjonistów porozu= 
mienia nie osiągniąto. Organizacja sjonistye 
czna wysuwa wlasnych kandydatów ze wszye 
stkich okręgów wyborczych bylego zabora 
rosyjskiego, to samo czynią ludowcy. Z r 
mienia sjonistów kandydować będzie w Ware 
szawie adw. Grilnbaum, oraz radny Farbstein, 
ludowcy warszawscy wysuwają Priluckiego, 
literata Nomberga i Hirehhorna. 

Na przeprowadzenio własnych kandye 


łość; wydział oświatowy wcielono do mi- 
nisterstwa oświaty odbierając mu calą 
autonomję, Tylko w jednym kieruuką 
krótki okres hetmański zaznaczył sią koe 
rzystnie. przywrócił mianowieio pewien 
ład w kraju i zabezpieczył do pewneco 
stopnia utrzymanie rolnej własnaścł, 

Obrenie dyrcktorjat ogłosił przywrów 
cenlo kulturalnej nutonomji polaków i roe 
sjan, ale jednocześnie wprowadza na],0« 
wrót ustawową re formę agrarna pierwszej 
Rady narodowej, skierowanej głównie 
przeciw polakom. 

Wosóle nowy przewrót musi porra- 
żyć Ukrainą w anarchii, gilyż przewagę 
uzyskały żywioły najlewicowsze, hare 
dzo cienką linja oddzielone od „Klusycze 
nego“ bolszewizmu. Dyrektorjat niedłas - 
go potrwaj się:oprzeć naporowi swoich 
sprzymierzeńców, którzy mu utorowalł 
drove do zwycięstwa, . Program soejule 
nych demokratów obejmuje relormy Spor 
leczne, których nie wytrzyma żaden. noe. 
wożytny państwowy organizm, a dyrekto= 
rjat ma przed sobą tylko dwie drogi: albo 
go wykonać, albo zwalczać w oby wy») 
padkuch ryzykuje swoją egzystencję, 
|'ieruszy skutek rewolucji kijowskiej jest 
iuż aż nadto widoczny; w kraju zuiknęła 
wszelka wladza i chłopi na nowa ro7poe= 
cząli systematyczne niszczenie tych dwo= 
rów i jolwarków, która ocalały po pierw= 
Tylko zurojna interwene' 
cja pąństwa polskiego albo koalicji moe 
plnby powściąznąć mordy i rabunki, Szee 
rzące sie we wszystkich trzech guber< 
niach, Wojska ententy doszły dopiero 
do Birsuly na pooraniczu Podola, ule są 
zbyt nieliczne; zo strony Polski nie sly= 
chać o żadnej akcji, 1 ragedja Ra rr 
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ma silne przekonanie, że dda mu się 
wkrótce opanować sytuację. Z inicjatywy 
Noskego przybyły z Kilonji do Berlina 
wojska marynarki wierne rządowi, Cały 
korpus  olicerskiw Berlinie: zobowiązał 
się słowem lonofu do wierności rządowi. 
Rząd przystąpił do tworzenia bataljonów 
oficerskich. ŚP 


Frankfurt, 9 stycznia, 

Frankfurter Zeitung donosi z Ber- 
lina; Jedna z lokalnych korespondencji 
dowiaduje się, że straż republikańska od- 
stąpila dzisiaj od prezydenta policji E'ch- 
horna i oddała się rządowi do rozporzą- 
dzenia w sile 14 kompanii czyli 4000 ludzi, 
Także earnizon berliński pod naciskiem 
oczekiwanego przybycia wojsk z frontu 
zdecydował się porzucić neutralne stano- 
wisko i stanał po stronie rządu. Liczba 
wojsk wiernych rządowi wzrosła na 70 do 
80 tysięcy ludzi, Główne urzędy telegra- 
fów i telefonów znajdują się w rękach 
rządu. 

Garnizon berliński jest przygotowany 
do walki. Każdy żolnierz oirzymał po 60 
nabojów. 

Według najnowszych wiadomości 
Hindenburg rzeczywiście bawi w Berlinie 
gdzie się spodziewają, że jego obecność 
wjłynie korzystnie na wojska wierne 
rządowi, 


Włochy wober Wilsona. 


(P. A. TT.) 

Paryż, 9 stycznia. 
Włoski minister aprowizacji oświadczył 
redaktorowi „Popolo di Italia“, że podróż 
prezydenta Wilsona do Włoch jest prawdzi- 
wem dla tychże zwycięstwem, gdyż prezy- 
dent zna obecnie dobrze Włochy, w których 
zgotowane mu przyjęcie przeszło wszelkie 
oczekiwania. Na konferencji pokojowej bq» 

dą Włochy miały w Wilsonie przyjaciela. 


Strejk tramwajarzy herlińskich. 


Berlin, 9 stycznia, 
Wybuchł tu powszechny strajk funk- 
sjonarjuszy tramwajowych. Przyjęcie ich 
żydań obciążyloby budżet towarzystwa 
tramwajowego rocznie kwotą 80 miljonów 
marek, 


koalicja wobec bolszewików niemieckich. 


Genewa, 9 stycznia, 


Clemenceau oświądeza w „Homme 
libre”, że naczelne dowództwo wojsk 
francvskich otrzymało polecenie, ażeby 
przerwało dalsze rokowania z komisją 
rawieszeiia broni, jeśli panowanie bol- 


PYWYvSK, 


szoewików będzie s'ę w Niemczech roz- 
szerzać, Ma ono w tym wypadku usunąć 
niemieckie komisje z terytorjum okupo= 
wanego przez wojska frencuskie, 
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»y 1 to dehośźcy 1 Rosik 
(P. A. T.) 
Paryż, 9 stycznia, 

Z Kopenhagi donoszą, że przybył tam 
angielski krążownik pomocniczy „Princes- 
se Mar 'areth* z 400 cywilnymi uchodźca- 
mi z Rosji należącymi do różaych naro- 
dowości. Uchodźcy ci opowiadają, ża w 
Rydze panuje anarchja, a wiadomość o zbli- 
żaniu się armji bolszewickiej dała hasło 
do orólnych rabunków motlochu. Po'mię- 
dzy uchodźcami znajduje się duński kon- 
sul. W Kopenhadze opowiadają, że dnń- 
czycy pozostający w Rosji zostali uwięe 


zieni, 
kastryjackie statki dla Włoch. 
(P. A. T.) 
Paryż, 9 stycznia, 


Z Madrytu donosi dziennik „El Mun 
do*, że 2 statki austryjackie, znajdujące 
sią w Vigo od początku wojny, wyjeżdża 
ją bezwłocznie do Genui, Statki te będą 
oddane Włochom. 


Aresztowanie „aktywisty” belgijskiego. 
(P. A. T.) 
Paryż, 9 stycznia, 


Z Brukseli donoszą, że doktór Lunch 
jeden z aktywistów belgijskich, któremu 
niemcy powierzyli organizrcję minister- 
stwa walońskiezwo zostuł uwięziony w Na- 
mur. Doktór Lunch zbiegł w dniu podpi- 
sania zawieszenia broni do Niemiec, po- 
znali go tam jednak oficerowie belgijscy, 
którzy go aresztowali i oddali w ręce 
władz belgijskich. 


Brzeziny. 


Zebranie w sprawie chleba kartkowepo. 

W niedziclę, dn. 5 b, m, odbyło się 
ogólne zebranie mieszkańców m, Brzezin w 
spruwie chleba kartkowego, który z powodu 
podrożenia mąki, mą być o wiele droższy, 
Po dłuższej dyskusji zebrani doszli do wnio- 
sku, że chleb może być tańszy, jeśli włościn- 
nie odstawią żboże Ponieważ zaś wlościanie 
wyrazili kilkakrotnie zdanie, że dla osób za- 
możnych zboża odstawiać nie będą, zebrani 


w stycznia 1019 r 


summ. t- ami 


o czem 
smutkn 


4 
K 
3 


ikala binra 


Hisar? $ T: 
postanowili, aby chleba na kartki pozbawić 
osoby zamożne, będącę*wi możności kupować 
chleb pozakartkowy, oraz właścieieli rolnych, 
W tym celu wybrano kilkanaście osób, któ- 
rych zadaniem będzie dokonać spisu mieszkań- 
ców m. Brzezin i rozsegregowanio takowych 
na mających i nie mających prawa do chleba 
kartkowego. Pozatem wszyscy zebrani wy- 
raz li życzenie, aby nie wypiekano chleba ra: 
zowego, lecz pytlowy. W tym ostatnim ra- 
zie zgodzili się na zmn'ejszoną rację. 

Na temże zebraniu obywatel Malarski 
zdał relację z podroży delegacji do Warsza- 
wy w sprawie dymisji komisarza rządu pol- 
skiego p. K. Pajewskiego, oświadczywszy, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych zapewn ło 
delegacje, iż p. Paiewski otrzyma dymisję 
w najbliższych dniach, 


Bez światła. 


Od piątku, dnia 3 b. m., miasto tonie 
w ciemnościach, Wieczorem tego dnia maszy- 
na parowa elektrowni uległa zepsuciu. Na 
prawa potrwa prawdopodobnie 10 dni. Ponie- 
waż w mieście brak również nafty, mieszkań. 
cy sławetnego grodu Brzezin kładą się spać 
jednocześnie z kurami, 


Na Polski Skarb Narodowy. 


(Złożono w redakcji „Głosu Polskiego*): 


* Pracownicy warszawskiego ziemiańskie- 
go Towarzystwa mleczarskiego 15 mk, 
Marja Czerwińska 1 rb. 70 kop, srebr, 
i 12 kop. miedzią, l 
Stołown'cy taniej kuchni dła uczącej się 
młodzieży 35 mk, 35 fon, i 30 kop. srebrem. 


Ofiary 


złożone w „Głosie Polskim": 
Na Bibilotekę Publiczną. 
M. E. 12 mk. 
Na olflary rozruchów we Lwowie. 
Z okazji zaślubin p. Rechy Kronmanów= 


Dnia 81 grudnia zmarł i pochowany został w Zgierzu 


| $. p. Józef Słaboszewicz 


uiqżyniecytettinojngi doktór filozośji, przeżywszy lat 48, 
góawiadamiają krewnych i 


znajomych pogrążeni w głębokim 
Żona i wychowanek. 


aS A fcii roh 
Ne GL DER ENAT IA A 
PME, ANAREN AA $ 


ny z p. Natanem Englem w Locarno = Sale 
meja Liljenfeldową 5 mk. 

Z okazji narodzin syna pp. J. Kinasów. 
W. Kinas i R. Szapszewicz 10 mk. 

Z okazji” rocznicy ślubu pp. Mauryce- 
stwa lleiman—Iguacowie Glas 10 mk. 

Zamiast kwiatów z okazji srebrnego we. 
sela u pp. Adolfostwa Torańczyk—Michałowa 
Fuksowa 5 mk. 

Z okazji rocznie 
dorowie Rappeport 5 
berżanka 3 mk. 

Wróblewska 10 mk, 

Marja Czerwińska 10 mk. 

Zamiast kwiatów z okazji urodzin p, 8 
P.—R. B. 3 mk. 

Roma Falkensteinówna i Mania Hers» 
kornówna 10 mk, 


Na Dom Sierot Pasaż-Szulca 20). 

W rocznicę urodzin Edwardy Bodza 
nowskiej—kuzynostwo Fogiel 10 mk, 

Zamiast, kwiatów na urodziny p. Franki. 
Orbachówny—lIlilary Markowicz 5 mk, 


ślubu pp. Szrojt—Tzy: 
mk, i Maryla Ileruz- 


Na klinikę położniczą przy ul, Sienkiewicza 54 

Z okazji rocznicy ślubu pp. Bzrojt— 
Miecio i Juruá Ilalberstadt 5 mk. 

Na odzież dla Jeńców powracających z Prus, 

Zamiast kwiatów na grób w dniu imie 
nin ukochanego brata Mieczysława Miche 
wicza—siostra 2 mk, 

Dia najbiedniejszych. 
Bezimiennie 12 mk, 
Na Dom Sierot (Północna 39), 


Zamiast kwiatów z okazji rocznicy álw 
bu p. Izbickiogo—Zebinowie 5 mk, 


SALA POSTRYGACZÓWNA 
HENRYK HIRSZSON 
Zaślubieni w styczniu I9I9 r. 


353 Łódź, Benedykta 19. 
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Sobota, 11 stycznia 1819 r. 
Niedziela, 12 stycznia 1919 r. 
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OG LżOSZEN I EL. 

Magistrat miasta Łodzi podaje do wiadomości, że w myśl uchwał: 
Rady Miejskiej z dnia 27 listopada 1918 r. i Magistratu z dnia 28 listo- 
pada 1918 r., osobom wyznania mojżeszowego, które dla jakichkolwiek 
powodów nie wykonały obowiązku meldowania dzieci oraz zawartych 
przed szeresiem lat związków małżeńskich, wyznacza się trzymiesię- 
czny termin dla dokonania tego obowiązku. r 

lo uplysie powyższego terminu winni zostaną pociągnięci do odpo- 


$ 


Wieczory humoru i śmiechu 


Józefy Borowskiej 


Chwastkiewicza 


znakomitej pieś- 
niarki z udziałem 


TPP RAZA TEAREN E:S 


840—1 


Poszukuje się mieszkania 


w centrum miasta przy ul. Piotr- 
kowskiej i bocznych od zielonej 
do Andrzeja, składającego się 
z 2 do 3 pokoi z kuchnią i ele- 
ktrycznem oświetleniem. Pożą- 
Wany jest jeden pokój umeble- 
a O 6 do ZA „Głosu 
ols od lit, „P, A“ 331-] 


Choroby wenery» 
czne i skórne 


znanego mono- 
— logisty. — 


H. BAUNCARTEN | Dr. med. Fischer 


Choroby wewnętrzne I ner- 
wowe. 
Piotrkowska 83. 
rzyjmuje od 9 — 11 iod 
4—6 popol., w niedziele od 


Początek o godzinie 9-ej 
wieczorem. 


Bilety do nabycia w cu- 


kierni W-zo Gostomskie- 
go (dawn, Roszkowskiege) 


b. ordynator klinik Warszaw. 
Uniwersytetu 


Zabiegi chirurgiczne, choroby 
moczopłciowe I skórne, 
10—11 rano i 4—7 wiecz, w nie 
dziele i swięta 11—l 


1397—15|ul., Piotrkowska 200. 
400—5 


wiedzialności sądowej na zasadzie art. 424 Ustawy Karnej. 
Łódź, duia 8 stycznia 1919 r. | 
Magistrat 


Urząd Stanu Cywilnego 


Dr. Sołowiejczyk 


Ro rwadows<a 4 
przy rogu Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 10 do 12 i od 3 do 
7 wiecz. Panie od 4 do 5, 
232-10 


Dr. Feliks Skusiewicz 
POWROCIE 
ul. Andrzeja "r. 13, 
Choroby skórne zeneryczne. 


Godzihy przyjęć: od 9—11 I od 
5—7 pół po pol. Panie 11—i2 
rano. 170—11 


Dr. R. Weissman 


b. ordynator warsz, uniwersytetu 
kliniki terapeutycznej. 
Choroby wewnętrzne, specj. chor. 


Choroby skórne; 
weneryczne 


i niemoc płciowa 


Dr. S. £ewkowicz 
Konstantynowska 12 


Przyjmuje od 9—1 i od ô—8 w. 
la pů od 5—6 po poł. 
- 2238—00; 


Dr. med. LEYBERG 


Choroby skóry, weneryczne 
i dróg moczopłciowych 


Zawiadomienie. 
Kuchnia przy: $łew. spoż. „Proletarjat” 
ul. Pusta fp. Ia, 2-gie' piętro 
wydaje objady, skłddwjące się z 2 dań z mięsem 
i nieczłonkon) stów, pracownikom biurowym i rze- 


mieśluikom od 12—8 po poł, w cenie mk. 1.50 £, 
herbata 16 ien szklanka. 


352-1 


Szkoła Techniczna w Łodzi, 
Pańska nr. 9, 


przyjmuje zapisy nowych kandydatów na semest ; „ żołądka I kiszek. 
przygotowawczy, I-szy i 2-0i. Czynne są wydziały; A 3 „mów » à Piotrkowska 18. 
— dow j i |. rzyjmuje od 11—1 I od $—7 w. Wschodnia 41, 
owlany mechaniczny i elektroteczniczny. per pół. A 


Bliższych iulormacji udsiela kancelarja codz, od 3—5 np. PONE ENRE a ń 


Dr.med. W. Kotzin 


UL. PIOTRKOWSKA 71 


Choroby serca i płuc 


przyjmuje od godz. 10—11 rano 
i od 4 —6 pp. 9719—12 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczopiciowych 


(niemoc płciowa). Leczenie pro- 
mieniami Róntgena i swiatlem. 


Piotrkowska Ne 144, 
róg Kwangelickiej, 
Godziny przyjęcia: 9 — 2 rano 


16-8 po pot. Dla pań od5 - 6 p.p. 
g 5 3817—34 


Dr. Szumacher 


choroby skórne i weneryczne. 


Godz. przyjęć: od 4 do 7, w nie- 
dziele i święta od 11 do I-ej, 


fenedykta Aâ i. 
137 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje ` i, 
od 10—12 r. i ud 5—7 pp, 
NAWROT 7. 
121—8 


Dr, L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, wenerycz* 
ne, moczopłciowe i niemo” 
płciowa. 


Godz. przyjęć od 9—2 | 4 [„=8w. 
dla pan od 5—6, 


Zawadzka ^t 1, róg Piotrek. 
9313—15—1 
Rutynowan 


BUCHALTER (iankowiet) 


poszukuje zajęcia w godzinach 
popoludniowych 1 wieczornych. 
Oferty w „GŁ Polskizi* pod „Bur 
chair“, 199.73 


Polski* sub „Le 8, S.“ 


Potrzebny pas 16-18 cali szerok. 


do miotoru o sile 130 koni. 
Oferty prosimy składać w administ, „Głosu 


se Lekcie tańca. 


Do kursu dle początkujących mogę przyjąć jeszcze kil- 


290—3 


ka pań. (Lekcja w piątek, d. 10 b. m., © godz. 6'/, W.) 


Widzewska Mi 73, 


wę: 


Na kurs wyższy przyjmę jeszcze kilku 
Do kółka uczniowskiego mogę wpisać jeszcze kilka osób, 
— Organizuje się również kółka zamknięte, — 


OGŁOSZENIE. 
Magistrat — Wydział Zaprowiaqtowa- 
nia Miasta — sprzedaje kooperatywom, ku- 
chniom i t. p. instytucjom 
mięso wieprzowe peklowane po 
mk. 38.50 za funt. 


Zapotrzebowania przyjmuje się w Od- 
dziale Żywnośc., Średnia 16, okienko nr. 4. 


panów. 


Witold Lipiński. 
Cegielniana M 10. 


TE a W SYA 


TAFEA g 


cz: 


Magistrat 


p "ESA YNY WER 


Piatek, 10 stycznia 1919 r. 


ÓLrsz włoski swego czasu zabroniony i skonfisii owany 


A 


aù w aptekach 


NAJSILNIZJSZR 


AK) bóle głowy i migrcna 


nstępują natychmisst 70 człyciu proszki 


KOWALSKINY 


W farmac. w. „AP. KOWALSKI* 


przez niemców 


Wr. 8 


Od piątku, dn. 10 stycznia 1919 r. 


Dramat w 5- ciu aktach na tle kamaryli dworskiej 
Franciszka Józefa i Karola. W występach bierze udział Ewelina 


=|[IQ= 


MU 


cesarzów austrjackich 


Rudenick, najwybitniejsza akrobatka cyrkowa. 


i uratowanie dziecka przez akro 


wielką pantominę 


Scena porwania małego dziecka przrz ra k na szczyt wysokiego komina fabryczneco 
atką — jest czemś nieslychanem. 

Widok maleństwa, niesioaego przez malpę wdzierającą się na komin a potem scena 

wspinania się akrobatki po drucie piorunochronu, wywiera tak ogromne wrażenie, że 

patrzy siq s zapartym oddechem aż mróz przechodzi każdego, 


Przedstawienie zawiera 


„dziewczę z podziemnego świata“ 


Sceny z pałaców i miast średniowiecznych, sceny z fantasty- 


cznej krainy pod ziemią, z pałacu „Królowej wód“, 


składzch apieczn. 


».| ane dla hurtowni przyborów szewckici! 


„Datan znany wosk szewcki 


hurtowo 1 detalicznie otrzymać można w firmie: 


R. Seidengart, 


mów. 


ozay war 


Maszyny do pisania 


Nauka pisania na maszynach wazelkich syste- 
Taśmy do maszyn piszących, wszelkiego 
gałunza, 1a gałanek przedwojenny. Meciani- 
reparacyjny wszelkich sy- 
atomów 


Adolf Goldberg, Łódź, Andrzeja Mt 1. 


Piotrkowska 44. 


345-1 


= 


Codzierzie 8 oddzietre przedstawienia: o godzinie 6, 7, 9 wiecz., w sobotę, niedzielę 
‘i święta 4 przedstawienia: 3,5,7,9 wiecz. Uprasża się © zajmowanie miejsc właściwych. Bilety ulgcwa, wejścia i passe-partout nieważne, 


364—1 


Starszy Felczer 


Żydowskie Zrzeszenie 


praktykujący 35 lat w papierni Akcyjnego Towarzystwa 

w Warszawie, osiadł w Łodzi przy ulicy Cegielnianej 

Nr. 17, w dimu p. Li L. Magazanika, przyj juje od go 
dziny 9—1 i od 4—7 po południu. 


G. KINAS. 


fikademików Zodzian 


Dorn Miodz eży Żyd. 
W zobotę, dn. 1) stycznia r. b. w lokalu Doma Młodzie- 
ży Żyd. (Południowa 18) o godz. 8 wiecz. p. H. Poznań- 


ski wyzosi odczyt pod tytułem: 
„Cele i zadania Rad Robotniczych“ 
Riety wstępu dla członków 28 t., dia nieczłonków 50 t. 


do nabycia przy wejścia. 


Doświadczony kupiec 


obejmie 


poowadzenie ksiąg, | D[, 


zestawianie bilansów, oraz 
kontrolowanie ksiąg handlowych, 
Oferty pod „V. J.* w administr. 

„Głosu”, 153-0 


Lekarz-Deniysta 


A. Krenieka 


powróciła. 


przyjmuje ohecnie 
Wschodnia Mr. 72. 


253—1 


Choroby skórne I we- 
neryczne. 


J; Sołowiejczyk 


ul. Rozwadowska 4. 
róg Plotrkowskiej, 
Przyjmuje od 8—121 od 4—7 w. 
Panie od 4—%5, 

232—10 


PIANINO 


Seilera w doskonałym sta- 
nie do sprzedania. 

Wiadomość: Andrzeja 30, 

m. 15. od 2—4 pp,  231—3 


(nłoszenia drobne, 


A.A. AA. R. 6. A. Polecam 


okuzyjnie palta męskie od 1/0, 
damskie sł 60 mk, spódniczki 
od 20, spodnie od 16, garnitury 
męskie od 100 mk, chustki wet- 
niane zimowe nowe od 53, uży- 
wane od 40 mk, Wielki wybór 
obuwia damskiego, męskiego i 
dziecinnego po cenach bez kon- 
kurencji, dywany, chodniki, fi- 
ranki, obrazy ręczne i reproduk- 
cje. lampy elektryczne | gazowe. 
Samowary, Przyjmuję do sprze- 
dania rzeczy zbywające na ko- 
rzystnych warnnkneli. Sklep ko- 
misowy Wł. Wojciechowicza, — 
Piotrkowska 160, róg Głównej. 
Dla miłosników Btbtja z ilustra- 
cjami Dorego, 100 mk, 315—1 


—— 


i A f sangá ania 
A. A. A. A. Ba. zaośćł Toni 
przedaź resztek, Skorzystajcie z 
okazji 50 proc, taniej niż ceny 
zw. lozmaite resztki na męskie, 
damskie i dziecinne ubrania i 
paita, Towary na bluzki, watoli- 


na na czapeczki, bostony, sze- 
wioty, welury, chustki zimowe, 
na bluzki, barchany, 


sin 
lanele, cajgi;y spódniczki, halki, 
Nabyć można prawie za połowę 
ceny, Łódż, Widzewska „M 40, 
m, 10, front, II p. na prawo 


A. A. R. kratolog „Zac, 
od 4-ej po poł. do 7-ej wieczoś 


rem, prócz Niedzieli, Główna b2. 


300—4 
R. A. A. Robotnicy 37e: 
nów aprowizacji armji niemiec- 
kiej proszenl są o przybycie dnia 
Ji stycznia o godz. 5 po polu 
dniu na ul. Puste M Il-a, w spra- 
wie sprawozdania delegacji. 


397 —1 
A. i, Wapiel Karo 


lewa oficyna, | pleti». 


byłych 


313—.) 


| 


sprzedam tanio. Dia 
8, m, 14, Piotrkowska 86, m. 5, 


. ininię, szafy, 

A. Meble; stól, krzesła, oto- 
manę, fotel — tanio sprzedam. 
Karola N8, m, 14, lewa oficyna, 
l piętro, 220-—4 
Q granńtowe na ko- 

À. Sukna stjum damski, smo- 
king zupełnie nowy — sprzedam. 
Karula 8, m. 14. 219-8 


elhia a a a 
i? wyprzedam tanio. 
A. Webla Keeni stół, krze- 
sia, szaly, łóżka, materace, ble- 
liżniarkę, komodę, otomanę, tua- 
jetę, lustra, blurko, fotel miękki, 
kołyskę, łóżecako dziecinne. — 
Piotrkowska %88, m. 3. I p. front. 
350=— 10 
komwersnofi iot- 
Ang piskiego, teratury szybko 
udziela ratynownny nauczyciel. 
Znstać można: N.-Cegielniana 12, 
m. 4, od 2-4 pp, i 7—8 wiecz, 
2084—14 
najtaniej można 
B. B. Meble kupić IC 
Orla 23, 169—15 
sagal Kto ma dużo podar- 
Bacziość! tych POŃOŻOÓŃ niech 
się nda na Piotrkowską M 145, 
m. 14, | piętro. Przy dzisiejszej 
drożyżnie, wielką oszczędność 
Z 6-ciu par podartych pończoch, 
+ pary odnowione, £%óÓ-clu par 
podartych skarpetek, $ pary od- 
nowlone. Pończochy muszą być 
prane i maglowane, 360—| 
n Zaks zgubit por- 
čenja in tmonetkę z paszpor= 
tem, patentem  (Gewerberolle), 
przepustkę do rzeźni 1 kwitami 
ną skóry, Znalazca zechoe za wy- 
nagrodzeniem oddać—Plotrkow- 
ska 145. 530— 1 
¿họ lat średnich, który 
Gzłowitk prowadził samodzłe!- 
nie duże I średnie młyny, obznaj- 
miony 2 ich budową f wszelkimi 
urządzeniami, poszukuje posady 
prowadzącego mlynem lub nad 
mlynami. Łaskąwo oferty proszę 
skladać do adm. „Głosu* pod 
„Oveznany*, P 207 


francuza (ski) lub angielki 
odstąpię pokój xa lekcje. 
od 10—2. 
233—2 


6 bl 
Do wynajęcia pogł mes. 
Pańska 12, III piętro z a, 
m. 7, od 2—. 333— 


do sprzedania, 1) w pier- 

lony pob. plap yaik ponkoje z 

elektrycznością, motorem, via 

vis ogrodn na dogodnych warun- 

kach, 2) aa booznej ulicy. Ofer- 
ty w adm. „Głosu“ pod „Ź, F.“ 
261—3 

z kuchnią I jeden 


Lwa pokoje Sdin 2 kuchnią 


i elekt pei 4 
CERA, nij taras. Àl, Kożołuonki 2% 
(Promennda h 


zę lómtunae; 
M 137, = 13, Prażmowski, 


lokal, skłąda się 
frontos z 4-ch pokoi, l-sze 
iętro, pomiędzy Benedykta a 


Przejazd do oddania na 3 lub 4 


dni w tygodniu lub na stałe: 
Wiadomość w zakładzie fotogr. 
A. B. C. 204-1 


KU ja wózek dziecinny space- 
pig rowy w dobrym stanie. 
Adres proszę zóstawić w admini- 
stracji „Głosu* pod „Dziecinny*. 


319—2 


Kawa Bohnego, cena paczki 1.75, 
Sklep spożywczy „Adel- 
mówek*, Dzielna 5. 61—10 


Mebie 


różne sprzedam tanio. 
Piotrkowska 180, m. 9. 


j 239-38 
wodny lub parowy wy- 
Młyn dzierżawię, Oferty w adm. 
.Głosu* pod „Młyn*, „, 268—3 
sprzedaję, stoły, krzesła, 
Meble Sinanit łóżka, tro- 
ma, biblioteki, wieszadła, kre- 


densy kuchenne, słupki, stoliki, 
fotela ft, p. Dzielna 11, m. 25. 
w podwórzu magazyn. 292—6 
Jarsawat fla ary fortebiano- 
Hanczyci Jka 7 „oz piano 
lać lekeji- sa obiady i kolacje. 
Oferty pod „J. K.* proszę skła- 
dać do adm. „Głosu Polskiego”. 
336— 


à| Pokój 


0: b w wieku średnim Intell- 
1004 gentna poszukuje poss- 
dy jako wychowawczyni do dzie- 
ci, posiadam 7-mio letnią prak- 
tykę oraz świadectwa, Oferty do 
„Głosu* pod „Z, J.* 344- | 


dla pojedyńczej osoby 
zaraz do wynajęcia. Win- 


domosć — Pasaż Szulca M5, m. 3, 
od 2—4 po pot. 334—| 

się 2-ch pasów 2 
Poszukuje aas Br wlelbiądziej: 


1) szerok. 300 — 350 mm. grub. 
12 mm, dług. 11 mtr., 2) szerok. 
00- 400 mm. grub. I2 mm, dlug. 


i$ mir. Oferty y składać 
w adm, „Głowa mii) a 


«razy , 

Pakój ilowo umeblowany 
z elektrycznem oswietle- 

niem i usługą od zaraz do wy- 

najęcia ul. Nawrot Xe 34, front, 

9-cie piętro, m, 6, od 1—4. 


anna izraelitka do 

Potrzebna Pra dzieci w wieku 
Irok i 5 lat, Zgłaszać się- Piotr- 
kowska X 123, prawa, Oficyna, 
Il wejście, I piętro, między 2 gą 
a d-ta. 329— 1 
; umeblowany, słoneczny, 
Pokój na I-ym plętrze—do wy- 
najęcia, Andrzeja 
godz. 3—4. 327—2 


słoneczny, umeblowany 

Pokój —do wynajęcia. Pańska 

N 42, m. 12. 320—1 

Drawaik . poszukuje poobiednie- 

Prawnik- Lg adwoka- 

ta lub rejenta. Oferty—Piotrkow- 

ska 157, m, 18, Prażmowski, 

U00—2 

; est stęrsza panna 

Poirzebna starsza podręczna 

do pracowni kapeluszy. Zawadz- 

ka 16, 230— 

2 umeblow, pokoi s 

Poszukej? oświet!. I gaz. masz. 

(może być przy rodzinie), Oferty 

pod „A. H“ do aćm. „Głosu P.* 
306—2 

służąca do wszy- 

Potrzebna stkliego, bez goto- 


wania, s własną pościeją. Rwan- 
gelicka 7, m. 9. 308— 


Li, m. 6, w 


Bedaktor Stanisław Lenartowicz. 


| SłuGyoczka 


~' Główna «1, m. 5. 


Sara Sokalska, urodzona Le- 
u winsohn, zgubiła paszport 
wydany w [9 4 roku przez Ma- 
gistrat łódzki na imię malżon- 
ków Salomona I Sary Soka!skich, 
Łaskawy znalazen zechca za wy- 
nagrodzeniem zwrócić wymienio- 
ny dokument pod adresem p, Le- 
winsohna, Piotrkowska X 89, 
283—3 


1 Międzynarodowa — 

Sałowiia pogaczeace 66, Wy- 

daje oblady 2 mk. 25 f., śniada- 

nia | kolnoje s la carte po 2.5. 

Bufet zaopatrzony w zakąski, pi- 
3 


wą z beczki. 5—10 
lgnacemu Chachu- 

Skradziono le paszport I legi- 
tymację chlebowa, wyd. w Pa- 
anicach. 247—1 
npa in aa FF 


legitymację chle- 
Skradziono bown, wydang ua 
imię Michała Zalewskiego na 3 
osoby, 351—1 


wyższych kursów 
(w Warszawie), po- 
szukuje jakiejkolwiek posady w 
biurze lub lekeji. Wiadomosć — 
Piotrkowska JM 107, u rządey. 
Od g. 8 do 5. 8 2—3 

i lekeji polskiczo i 
Udzielam franouskiego. Oferty 
pod „Udzielam“. 218—1 


SETTER lekcji w zakresie 
Udzielan SIA klas, przyspa- 
sabiam także do matury. Spe- 
ojalność—matomatyka. Znawadz- 
ka 50, m. 3. 


2023—6 
Udnielan 7 5% 


po 


rzystępnych ce- 
nach. Piotrka 7 


N 7, m. 18. 
113—3 


cynkową do kąplell z 
miedzianym piecykiem. 


zaraz do sprzedania. Windomosć 
w administracji. 323—1 

Liar okaje frontow. 
me stowana poci ? 


z wszelkiemi wy- 
godami (może być z catodzien- 
nym utrzymaniem) do wynajęcia. 
Informacje codziennie od 12—83. 
190-3 


- Tija Tow. Ubezp. 
Warszawska ia'i Ole 
baine* podaje do publicznej win- 
domości, że zostały zagubione 
kwity zastnwowe M 11796 z pol 
M 82418 1 48.1179. z pol. N +8504, 
wystawione na imię O. Rozenta- 
la. Kwity te będą uznane za nie- 
ważne, jeżeli nie będą przedsta- 
wione Tow. „L'Urbaine* w ciągu 
6-cin miesięcy od daty ukazani; 
się w druku po rnz ostatni ni- 
niejszego ogłoszenia. 338-: 

potrzebna do ko- 


anA f 
Wspólnicz ią rzystnego intere- 
su, w wieku 0 do 0 lat (Samo- 
tna) z kapitałem do 5, (0 mk. 
Oferty pod D. 5,00% w adm. 
„Giosu Polsiti*, n37—2 


a) pozwo'enie na sprze- 
l ubiono daż papłerasów, wy- 


dane przez władze niemieckie na 
imię Kunegundy Fritsche. 325-8 
i "legitymację chlebo- 
Żqub 000 wą, wydaną na imię 
Salomona Hajmana za XM 19. 
350—1 
:h; paszport rosyjski i 
Zntbioną paszportową legity- 
mację na Imię. Natalji Benke, 


328-1 

ortmonetkę żółtą 
Zqubłono Ai) z8 kartkami 
na oukler ostatniej serji I 5 mk, 
pieniędzy, -N'98 legitymacji na 
imię Ruchii Plat. Łaskawy zna- 
lazca zechce zwrócic na ni. Przę- 


dzalnianą % 80: 8 4—1 
legitymację chlebo- 


` 
Zgubiono wą, wydaną na imię 
Cecyiji Grobelnickiej, 821-1 


jagzport, wyd. w Ło- 

gubiono 337% lnis Zdzlałac 
wa Łubińskiego. 317581 
taż: stróżowskię 1 lam- 

2 ! oż eby pa gazowa — oka- 
zyjnie do sprzedania, Wiadomość 
w botelu „Kiukasa%, Ceglelnia- 
na tg, 328—3 


